blicznego Państwa. 


Nr. 36 (3976) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNI czY 
- T WŁOŚCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


—————--— 


PODMUCHY 
ANARCHII 


Rada Naczelna Polskiej Partji Soc- 
jalistycznej sformułowana bardzo ści- 
śle i zgodnie z istotnym stanem rze- 
czy, jak należy rozumieć charakter 
okresu dzisiejszego w rozwoju „po- 
majowego" systemu rządzenia, U- 
stęp odpowiedni uchwały brzmi, jak 
następuje: - 


„Rada Naczelna uznaje fakt powoła- 
nia gabinetu p. Bartla za objaw cołnię- 
cia się kierowników systemu, a prze- 
dewszystkiem marsz, Piłsudskiego, od 
polityk: świadomego zaostrzania sto- 
sunków i prowadzenia bezpośrednio 
bądź do zamachu stanu, bądź też przy- 
najmniej do gwałtownych starć wewnę- 
trznych na drogę wyczekiwania i prze- 
wlekania, co powoduje stan powszech- 
nej niepewności,” 


Gabinet p. Bartla istnieje już mie- 
siąc. Niepewność w stosunkach po- 
litycznych kraju nie tylko nie zmniej- 
szyła się od chwili zakończenia prze- 
silenia, ale raczej wzrosła. Źródłem 
tej niepewności z pewnością nie jest 
Sejm. Sejm odpowiedział na odwrót 
z linji „pułkownikowskiej”, dokona- 
ny przez kierowników systemu, — 
niezmiernie intensywną pracą . nad 
budżetem, pracą, której wartość 
podnieśli publicznie i minister skar- 
bu p. Matuszewski, i prezes Komi- 
sji Budżetowej p. Byrka, obydwaj nie 
podejrzani chyba o „schlebianie par- 
tyjnictwu'; Sejm odpowiedział — 
następnie —. rozpoczęciem pracy nad 
rewizją Konstytucji, pracą, prowa- 
dzoną na poziomie wysokim i w to- 
nie najzupełniej rzeczowym. Sejm 
zwiększa stopień swego zorganizowa- 
nia wewnętrznego, które wyraża po- 
stęp organizowania się opinji kraju, 
żądającej coraz bardziej stanowczo, 
by nastąpiła „zupełna i ostateczna 
likwidacja systemu ukrytej dykta- 
tury“, 


Opozycja demokratyczna zdaje so- 
bie doskonale sprawę z „przejścio- 
wości" obecnego układu stosunków. 
Potraktowała ona budżet Państwa 
rzeczowo, i wyłącznie rzeczowo, wi- 
dząc w tem traktowaniu spełnie"ie 
swego obowiązku wobec Rzeczypos- 
politej i wobec społeczeństwa, nie 
żywi wszakże żadnych złudzeń i li- 
czy się z dużem  prawdopodobień: 
stwem prób powrotu do metod „o- 
strego kursu”, których symbolem 
niejako — zresztą poronionym — 
był gabinet p. Świtalskiego. 


Grupa t. zw. pułkowników szyku- 
je gorączkowo swój powrót. Ponie- 
waż zaś nie kieruje Rządem „legal- 
nym", „oficjalnym ', — usiłuje tedy 
utworzyć rodzaj „Rządu ubocznego”, 
nie prowadzi otwartej wałki z gabi- 
netem p. Bartla, prowadzi ją pośred- 
nio, podjazdowo, to za pośredni- 
ctwem „Kurjera Porannego", to za 
pomocą depesz „hołdowniczych” pp. 
starostów do p. Składkowskiego, to 
za pomocą odczytów p. Świtalskiego, 
to za pomocą — wreszcie — samo- 
wolnych, wyjętych żywcem z roczni- 
ków pism humorystycznych, „konfi- 
skat“ prasowych i wszelakich innych 
„posunięć' tego samego typu prze- 
różnych „kacyków' czy — powiedz- 
my — „lokalnych dyktatorów" na 
prowincji. 

„Podjazdowa* wojna  „pułkowni- 
kowskiej” części kierowników syste- 
mu przeciwko urzędowym ministrom 
„złagodzonej” formy systemu pro- 
wadzi nieuchronnie już nie do zama- 
chu stanu bezpośrednio, jak mówi u- 
chwała Rady Naczelnej, ale do po- 
wolnego, stopniowego anarchizowa- 

administracji, a więc i życia pu- 
Owe „liberum 
veto” niektórych pp. starostów na 
rzecz p. Składkowskiego, zrobione 
w formie skierowanej pośrednio prze- 
ciwko urzędującemu ministrowi, o- 
głaszanie przez P. A. T. sprawozdań 
z odczytów i z mów, skierowanych 
taktycznie przeciwko polityce p. 
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Warszawa, CZWARTEK 6 Lutego 1930 r. 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„PARTYJNICTWO" W ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ 


Na str. 2 dzisiejszego „Robotnika“ 
czytelnicy znajdą szczegółowe sprawoz- 
danie z przebiegu wczorajszego posie- 
dzenia Sejmu Rzeczypospolitej. 

Na początku posiedzenia marsz, Da- 
szyński postawił kropkę nad „i”* w spra- 


wie t. zw. komunikatów radjowych P. 
A. T. Surowa ta ocena spotka się z po- 
wszechnem uznaniem. Trzeba skończyć 
raz wreszcie z „sanacyjną” polityką róż- 
nych pomniejszych urzędników, bo Pań- 
stwo Polskie niema pieniędzy 'na „ka- 


wały" tego rodzaju, tak samo, jak nie- 
ma ich na „rozpowszechnianie'* treści 
odczytu b. premjera Świtalskiego, dzi- 
siaj człowieka prywatnego, — odczytu, 
skierowanego w istocie przeciwko par- 
lamentowi Rzeczypospolitej. 


Czy wolno konfiskować interpelacie 


poselskie? 


Odpowiedź marszałka Sejmu, Ignacego Daszyńskiego, na oświadczenia 
tow. pos. Adama Ciołkosza i pos. Bilaka 


Artykuły 31 Konstytucji i 33 Regu- 
laminu są wyraźne. Numer „Diła'” 
ze skonfiskowaną mową widziałem. 
Afisza nie widziałem. Zwrócę się do 
p. Mimistra Spraw Wewnętrznyci: w 
tych sprawach, a także do p. Prem- 


jera, ponieważ takie wypadki, jaskra- 
wo naruszające Konstytucje, muszą 
wywołać poczucie, że istnieje popro- 
stu system lekceważenia parlamentu 
polskiego i że parlament oparty o 
Konstytucję, powinien wreszcie za- 


cząć obronę swego prawa. Zwrócę 
się do Rządu, aby zapobiegł na przy- 
szłość tego rodzaju wypadkom i żeby 
urzędnicy, którzy arogują sobie pia- 
wo zawieszania Konstytucji, zostali 
przykładnie ukarani. 


Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej 


Według sprawozdania Komisii Bud- 
żetowej Sejmu budżety Prezydentów 
różnych państw w przeliczeniu na zło- 


Zestawienie cyfr 


„te polskie wyglądają następująco: 
Polska — 4.578,896 zł. 
Czechosłowacja — 3,934.820 zł. 

St Zjednoczone Am. Północnej — 


1 3.898.000 zł. 


Niemcy — 2.000.000 zł. 
Francja — 1.379.000 zł. 


Wspólna praca 
„nad zagadnieniami narodowościowemi w Polsce 
Wczorajsza Konferencja dyskusyjna P. P. S„ N. S. P. P. i Bundu 


Druga z kolei konferencja przedsta- 
wicieli partyj socjalistycznych w Pol- 
sce odbyła się wczoraj w lokalu Z. P. 
P. S. przy licznym udziale towarzyszów 
posłów i senatorów, 
warszawskiej organizacji PPS, 
przedstawicieli Bundu, jak i Niemieckiej 
Partji Socjalistycznej, 

Przewodniczyli kolejno tow. tow. pos. 
Zaremba i radny Erlich (Bund) 

Otwarło dyskusję zagajenie tow Za- 
remby, który odczytał projekt tez dys- 
kusyjnych o stosunku partyj socjalistycz- 
nych do spraw narodowościowych, 
słormułowanych przez Komisję po 
pierwszej wspólnej konferencji. 

Pierwszy przemawiał tow. pos. Zerbe 
(Niem. Socj. Partja Pracy), który pod- 


trzymywał te tezy, na których była o- 


parte wspólne wystąpienie PPS i Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partji Pracy w 
czasie wyborów, co dało bardzo po- 
myślne rezultaty dla socjalistów obu na- 
rodowości, 


Sprawa Konfliktu 


w przemyśle włókienniczym bielsko-bialskim 


Jak donosiliśmy już w sobotę, 1 b. m. 
odbyła się pierwsza konferencja z prze- 
mysłowcami w sprawie zawarcia nowej 
umowy dla robotników, zatrudntonych 
w przemyśle włókienniczym Bielska- 
Białej i okolicy. 


Przemysłowcy żądali przedewszyst- 
kiem podjęcia pracy dn. 3 b. m. Oś- 
wiadczenie przedstawicieli robotników, 
iż gotowi są pracę podjąć dnia 3 b. m. 
na warunkach umowy z dnia 23 lietopa- 
da 1928 r., które muszą obowiązywać do 
czasu zawarcia nowej umowy, opierają- 
cej się na wynikach przeprowadzonych 
badań rzeczywistych zarobków z mie- 
siąca września 1929 — zostało przez 
przemysłowców odrzucone. 


Załatwienie konfliktu między Rządem a izbą Lordów © Angljl 


Londyn, 5 lutego. (AW) Izba Gmin 
w głosowaniu przyjęła wniosek Rządu, 
ograniczający trwanie ustawy o zwal- 
czaniu bezrobocia, do 3 lat. Mac Donald, 
w związku ze stanowiskiem izby lordów 
wobec ustaw rządu robotniczego, o- 


oraz członków 
szeregu 


Tow. Erlich stwierdził, że wzajemna 
‘znajomość stosunków. i zagadnień. ist- 
niejących w społeczeństwach polskiem i 
żydowskiem, wypada na korzyść robot- 
ników żydowskich. 


Omówił on szczegółowo walkę robot- 
ników żydowskich, oraz kwestje języ- 
kowe, domagając się uznania języka ży- 
dowskiego, jako żywego języka mas. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos towarzysze: dr. Kielski i pos. dr. 
Próchnik, zwracając przedewszystkiem 
uwagę na rozróżnienie odrębności, wy- 
nikających z istnienia w Polsce mniej- 
szości terytorjalnych i rozsianych. 

Tow. pos. Niedziałkowski podkreślił, 
że w społeczeństwie żydowskiem, jeśli 
chodzi o zagadnienia językowe i kultu- 
ralne, istnieją dwa prądy o różnych kie- 
runkach (język żydowski i hebrajski). 

Co do mniejszości terytorjalnych. mó- 
wca przedstawił ogromne trudności za- 
spokojenia ich dążeń  niepodległościo- 


Protokół, zaproponowany dnia 3 b. m. 
przedstawicielom robotników i podany 
przez p. Inspektora Gallota do wiado- 
mości Ajencji Wschodniej (umieszczony 
był we wczorajszym numerze „Robotni- 
ka”) — został przez ogół robotników 
odrzucony z tego powodu, że dołych- 
czasowa umowa winna obowiązywać do 
czasu zawarcia nowej umowy dla wszy- 
stkich robotników, zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym Bielska - Bia- 
łej i okolicy. 


Mamy nadzieję. wobec wyraźneśo o- 
świadczenia p. Inspektora Gallota wo- 
bec przedstawicieli robotniczych, że 
Rząd nie dopuści do obniżenia zarobsów 
robotników i że konferencja, odbywają- 


świadczył, iż izba lordów nie widzi 
przed sobą żadnych innych zadań, prócz 
krytyki projektów ustaw rządowych. 
Londyn, 5 lutego. (PAT). Izba Lordów 
postanowiła przyjąć poprawkę Izby Gmin 
o ubezpieczeniu ‘bezrobotnych, w myśl 


wych, których realizacja w obecnym o- 
kresie stwarzałaby  niebezpieczeństwa 
wojenne, 

Tow. Mendelsohn (Bund) stwierdził, 
że hebraizmu w życiu Żydów niema; 
język hebrajski, poza religją, nie istnie- 
je — i stosunek do niego tkwi w dąże- 
niu do odnowienia religji, ale hebraizm 
neguje twórczość mas: żydowskich. 

Tow. pos. Ciołkosz, między  innemi, 
zwrócił uwagę, że rozwiązanie proble- 
matu prawa do pracy tkwi organicznie 
w stosunkach gospodarczych Polski, w 
których obecnie dominuje stałe bezro- 
bocie i brak ziemi. 

Problemat ten związany jest ściśle z 
produktywizacją mas żydowskich. 

Przemawiali jeszcze tow. tow. Arba 
i Orzech, poczem tow. pos. Zaremba za- 
komunikował, iż zakończenie Konferen- 
cji zostaje wskutek późnej godziny, od- 
łożone do przyszłego tygodnia. 

Termin będzie ogłoszony w pismach, 


ca się dzisiaj w tej sprawie w M, P, i 
Op. Społ. będzie potwierdzeniem tych 
słów p. inspektora. 

Sprawa zatargu w Okręgu Bielsko- 
Biała jest bardzo ważną i obchodząwą 
całą klasę robotniczą. Nie możemy za 
nic dopuścić do rozstrzygnięcia tego za- 
targu tak, jak by sobie życzyli kapta- 
liścj, gdyż całkowita słuszność jest po 
stronie robotników. | j 

Stanowisko przemysłowców bielskich 
musi być potępione przez ogół pracujący 
i wszystkich zdrowo myślących obywa- 
teli naszego państwa, dążących do r- 
zdrowienia stosunków gospodarczych < 
pragnących rzetelnej walki z kryzysem 
gospodarczym. 


|. OZ ZOZ e D WZ ZZA 


której termin trwania ustawy ustalono 
na lat trzy, zamiast jednego roku, jak 
proponowała Izba Lordów. W ten spo- 
sób zakończył się konilikt Rządu z Izbą | 
Lordów. 


Bartla, — to są pierwsze podmuch 
anarchji, które przerwać można tyl- 
ko żelazną dłonią stanowczej decy- 
zji, nieodwołalnego wyboru dalszych 
róg. a 

„Przejściowość” i  „niepewność” 


nie mogą nigdy i nigdzie trwać dłu- 
é 


o. 
, Demokracja musi zorganizować się 
jeszcze zwarciej i przygotować sama 
siebie do wszelkich możliwości. 
Trzeba pamiętać, że wszystkie dyk- 


NT w ET nen 


tatury, jakie zna historja, zagrażały ` 
pów Aa anarchją, jako swoją kon- 
sekwencją; uniknięcie tej konsek- ' 
wencji jest jednym z najważniejszych 
zadań obozu demokratycznego, a 
więc i Polskiei Partii Socialistycznei. i 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 


Rok XXXVI 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Z.P.P. S. 


Dziś o godz. i po poł. odbędzie się 
posiedzenie plenarne Z, P, P. S. 
PREZYDJUM. 


Warszawska Konferencja 
Okręgowa P. P. S. 


W sobotę i niedzielę, 15 i 16 lutego r. 
b. w sali Zw, Zaw. Metalowców, Leszno 
53 odbędzie się doroczna Warszawska 
Konferencja Okręgowa  (Sprawozdaw- 
cza i Wyborcza). 

Porządek obrad: ; 

Sobota godz. 5 ppoł.: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum. 2) Sprawozdanie po- 
lityczne, rei. t. poseł Norbert Barlicki. 
i t. poseł Tadeusz Arciszewski. 3) Spra- 
wozdanie organizacyjne, ref. t. radny 
Edward Zawadzki. 4) Sprawozdanie 
finansowe, ref. t radny Stefan Haupa. 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, t 
Jan Żerkowski. 

Niedzieła, godz. 10-ta rano: 6) Dys- 
kusja nad 2, 3, 4, 5 punktem porządku 
obrad. 7) Zadania organizacyjne na 
najbliższą przyszłość, ref. t. radny Ed- 
ward Zawadzki. 8) Dyskusja. 9) Wy- 
bory Władz Okręgowych: a) O. K. R--u, 
b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu Partyj- 
nego. 10) Wolne wnioski, ` 

Wszelkich iniormacji, dotyczących 
Konierencji udziela Sekretarjat Okręgo- 
wy — Warecka 7, w godzinach 10 = 2 
popoł. i 5 — 7 wieczorem codziennie. 


BRA PAGE DE TERA PREY De ERAT A O ROH 
CZY NIE NOWY ZAMACH 
CUKROWNIKÓW NA KIESZEŃ 
KONSUMENTA? 


Utartym w przemyśle cukrowniczym 
zwyczajem na początku każdego roku 
kalendarzowego właściciele cukrowni 
zawierają umowy z plantatorami na do- 
stawę buraków, na nadchodzącą kam- 
panję. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
roku ilość zakontraktowanych buraków 
jest o połowę mniejsza, aniżeli w ostat- 
nich latach, gdyż producenci cukru za- 
mierzają w roku bieżącym ograniczyć 
produkcję do granic zapotrzebowania 
wewnętrznego, Jak twierdzą przemy- 
słowcy cukrowniczy, wywóz zagranicę 
nie opłaca się, pomimo premij i stoso- 
wania przy eksporcie cukru t; zw. dum- 
pingu. 

Czy te zamiary są szczere i czy za tem 
ograniczeniem produkcji nie kryje się 
zamach na kieszeń konsumenta krajo- 
wego — pokaże przyszłość. W każdym 
bądź razie czynniki powołane powinny 
zainteresować się tą sprawą. 
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REDUKCJE NA KOLEJACH 


„PRZENOSZENIA“ KOLEJARZY 
Z POWODÓW T. ZW. POLITYCZNYCH 


P. min. Komunikacji Kiihn przyjął 
wczoraj delegację Z. PPS. w osobach 
tow. tow. M. Niedziałkowskiego, A Ku- 
ryłowicza, St Grylowskiego i Stążow- 
skiego. 

Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
sprawę masowych redukcji pracowni- 
ków kolejowych w różnych dyrekcjach 
i przytoczyła szereg przykłalów „prze- 
noszeń* poszczególnych pracowników 
ze względów li tylko politycznych, 

/P. min. Kühn oświadczył w odpowie- 
dzi, że wydał już zarządzenia dotyczą- 
ce 


jaknajbardziej ostrożnego 
traktowania przez dyrekcje  relukcji; 
przytoczone przykłady „przenoszeń” z 
motywów politycznych poleci zbadać 
dokładnie w każdym wypadku poszcze- 
gólnym. 
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ZAMACH NA PREZ. MEKSYKU 


Meksyk, 5 lutego. (PAT). Reuter do- 
nosi, iż w chwili, gdy prezydent Ortiz 
Rubio opuszczał pałac narodowy, jakiś 


` młody człowiek strzelił do niego sze- 


ściokrotnie. 

Biuro Reutera, podając tę wiadomość, 
dodaje, iż dotychczas nie uzyskano wia- 
domości, czy prezydent został raniony. 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Budżet na posiedzeniach plenarnych Sejmu 
Min. Rolnictwa. Min. Ńomunikacji. Min. Rob. Pub. Oświadczenia Marsz. Sejmu w sprawie PAT.iw sprawie Konfiskatinterpelacji 


WRAŻENIA 


Dnia 10 b. m. Sejm ma ukończyć dru- 
gie czytanie budżetu na rok 1930-31, Są- 
dząc z dotychczasowego przebiegu prac 
parlamentu, termin ten zostanie dotrzy- 
many tak, że na 15 lutego Senat, zgodnie 
z regulaminem, otrzyma uchwalony przez 
Sejm w 3-ch czytaniach budżet. 

W ciągu dnia wczorajszego rozpatrzo- 
no budżety: Rolnictwa, Komunikacji | 
Robót Publicznych. 

Stanowisko Z. P.P.S. przy budżecie 
Rolnictwa uzasadniał w rzeczowem prze- 


mówieniu tow. Kwapiński, przy budżecie į 


Komunikacji — nasz nowy poseł z Kra- 
kowa tow. Mastek, który wygłosił swe 
„dziewicze przemówienie”. 

Tow. Mastek okazał się doskonałym 
mówcą. Przemówienie jego, wygłoszone 
ze swadą i przekdnywującą argumenta- 
cją, wysłuchane było z dużem zaintere- 
sowaniem. 

Dwukrotnie zabierał wczoraj głos Mar- 
szałek Sejmu tow. Daszyński. Raz w 
sprawie partyjnych informacji PAT, dru- 
gi raz w sprawie konfiskat przemówień 
i interpelacyj poselskich. 


Wystąpienia tow, Daszyńskiego nie- 
wątpliwie spotkają się z uznaniem całej 
niezależnej opinji w kraju. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA 
REZYGNACJA. 


Marszałęk zawiadomił Izbę o rezygnacji 


z urzędu wicemarszałka pos. Wożźnickie- 
go, - rzędu sekretarza pos. Rega, 


PISMO PREMJERA BARTLA O P. A. T. 


Następnie Marszatek odczytał pismo Pre- 
zesa Rady Ministrów następującej treści: 


„Ww związku z wystąpieniem na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu p. posła 
Korneckiego, który zarzucił P. A. T. 
brak objektywizmu w sprawozdaniu z 
przemówień pp. posłów Kozłowskiego, 
Rataja i Dąbskiego, oraz w związku z 
apelem, z którym zwrócił się do mnie 
p. Marszałek Czetwertyński, mam za- 
szczyt zakomunikować, co następuje: 
1) bezpośrednio po objęciu szefostwa 
Rządu wydałem redakcji P. A. T. in- 
strukcję, aby sprawozdania P. A. T. z 
posiedzeń sejmowych robione były ob- 
jektywnie, oraz aby przemówienia po- 
słów strerzczano proporcjonalnie, t zn. 
odpowiednio do faktycznej długości 
przemówienia, a nie przynależności par- 
tyjnej przemawiającego. Instrukcja ta, 
jak stwierdziłem, jest przez redakcję P. 

A. T. wykonywana, 2) Co do sprawoz- 
„wał PAT. z przemówienia p. posła 
Kozłowskiego i odpowiedzi pp. gosłów 
Rataja i Dąbskiego, stwierdziłem, że w 
sprawozdaniu tem, przeznaczonem dła 
prasy, przemówieniu p. posła Kozłow- 
skiego poświęcone jest 27 wierszy, zaś 
odpowiedziom pp. posłów Rataja i Dąb- 
skiego łącznie 13 wierszy. Odpowiada 
to stosunkowi, zachowanemu w djarju- 
szu sejmowym, w którym przemówie- 
nie p. posła Kozłowskiego ujęte jest w 
45 wierszach, zaś odpowiedzi pp. po- 
słów Rataja i Dąbskiego łącznie w 28 
wierszach. Wobec tego uważam, że o- 


Eaa 0 | AER KRZESŁAWSKI. 


mawiane sprawozdanie było objektyw- 
ne. 3) W komunikacie radjowym PAT 
z dnia 3 b, m. wspomniane przemówie- 
nia pp. posłów nie zostały streszczone 
odpowiednio, mianowicie redaktor ko- 
munikatu radjowego poświęcił przemó- 
wieniu p. posła Kozłowskiego 7 wier- 
szy, zaś przemówieniom pp. posłów Ra- 
taja i Dąbskiego tylko 1 wiersz. Wy- 
tknąłem to postępowanie jako niewła- 
ściwe, poleciłem odebrać redagowanie 


komunikatu radjowego funkcjonarjuszo- | 


wi PAT, który to czynił dotychczas, ı 
poruczyć.tę czynność redaktorom poli- 


sad najściślejszej objektywności." 
MARSZAŁEK SEJMU O P. A. T-icznej. 


Po odczytaniu listu Premjera, Marszałek 
Daszyński oświadczył co następuje: 


Wysoka Izbo! Treścią zarzutu, który 
streścił PAT, było twierdzenie p. Ko- 
złowskiego, że istnieje fundusz dyspo- 
zycyjny Marszałka Sejmu. Dlaczego n.e 
Senatu, nie rozumiem, bo i Marszałek 
Senatu ma taki sam fundusz, jak i Mar- 
szałek Sejmu, Fundusz dyspozycyjny ma 
swoje charakterystyczne cechy i zna- 
czenie, nie ulega bowiem kontroli N. I. 
K. Ponieważ jest to nieprawdą, nagą, 
ścisłą nieprawdą, jakoby był taki fun- 
dusz, przeto sprostował to wczoraj re- 
ferent i na jego prośbę przewodniczą- 
cy wicemarszałek Czetwertyński. Na- 
próżne jednak we wczorajszem spra- 


| 
| nocześnie polecenie przestrzegania za- 


tej notorycznej nieprawdy, bo i wczo- 
raj zadowolono się tem, że przemawiał 
p. Dąbski i przemawiał p. wicemarsza- 
łek Czetwertyński, Wprawdzie mogą 
się oni nie czuć poszkodowanymi, po- 
nieważ o wczorajszej mowie p. Prem- 
jera jest także tylko tyle: „Przema- 
wiał p. premjer Bartel". Co mówił, co 
obiecywał, to zostało zakonspirowane. 


Jesteśmy w położeniu dość oryginal- 
nem, że prawodawcze ciało, centralna 
instytucja państwowa jest przez PAT. 
traktowana zupełnie stronniczo i partyj- 
nie. Jaka na to rada? Wprawdzie jest 


O AWZ Z 


MOWA TOW. JANA KWAPIŃSKIEGO 


Kryzys w rolnictwie jest jednym z 
przejawów ogólnokapitalistycznej nad- 
produkcji. Charakterystycznem jest, że 
gdy rolnictwo, a zwłaszcza w Ameryce, 
przeszło na system gospodarki kapita- 
listycznej, kryzys ten uwypuklił się je- 
szcze bardziej jaskrawo. Obserwujemy 
tragiczny paradoks ustroju kapitalistycz- 
nego, przy którym widzimy zawalone 
składy wyprodukowanym towarem, a je- 
dnocześnie widzimy miljony ludności, 
które nie mają kęsa chleba. Gdybyśmy 
chcieli analizować tragedję tysięcy gło- 
dujących w Łodzi i w innych wielkich 
ośrodkach a ryk wyjaśnilibyś- 
my sobie j jasno źródło kryzysu w rolnic* 
twie. Rzuca się w oczy straszliwe zja- 
wisko rozpięcia cen produktów rolnych 
od producenta do konsumenta. Bandy 
pośredników grasują bezkarnie, a Rząd 
bezradnie przygląda się temu rabunko- 


dokumentów 


Niedawno minęła dwudziesta piąta 
rocznica krwawej niedzieli warszaw- 
skiej. Wypadki 29 stycznia 1905 roku 
znane pod tą nazwą, odróżnić należy od 
wypadków petersburskich, jakie roze- 
grały się na tydzień przedtem, dna 22 
stycznia. w stolicy państwa rosyjskiego, 
gdy tłumy robotników, zorganizowa- 
nych przez popa Hapona, ruszyły pod 
jego przewodem do Pałacu Zimowegc, 
aby złożyć carowi Mikołajowi II pety- 
cję z szeregiem żądań ekonomicznych 
i politycznych. Wypadki warszawskie 
rczwinęły się niewątpliwie pod wpły- 
wem wydarzeń petersburskich, których 
znaczenie u nas przejaskrawiono, ale 
miały swój odrębny charakter. 

PPS., która stała na czele ruchu, wy- 
stawiła wówczas cały szereg odrębnych 
żądań, odpowiadających interesom poł- 
skiej klasy 'pracującej, Proklamowany 
'ównocześnie strajk uniwersytecki oraz 
bojkot rosyjskich szkół średnich jesz- 
cze bardziej uwydatniły odrębność toz- 
poczynającego się polskiego ruchu :ewo- 
lucyjnego. 

O warszawskiej krwawej niedz'el 
mało się pamięta, choć wiele ofiar le- 
sło wówczas na ulicach Warszawy *) 
Zbladły one wobec rzezi petersburskiej, 
która pechłonęła daleko wizzej ofiar 
Iedzkich i nabrała eurovejskicśv roz- 


głosu. Największą sławę zdobyła wów- 
czas postać ojca Hapona, 

Hapon, jak dziś dobrze wiadomo, był 
przed rewolucją 1905 roku agentem 
carskim i po upadku rewolucji powrócił 
do tego han'ebnego rzemiosła. co było 
powodem wydania nań wyrok * śmierci 
przez Komitet socjalistów - rewolucjo- 
nistów. Wyrok ten został wykonany 


wozdaniu PAT-a szukać sprostowan'a | 


poselskich. 


rada podana w jednym z wniosków, o 
których nie moją tu rzeczą jest mówić. 
(Głos: Jedyne lekarstwo). Faktycznie 
rzadko znajduje się państwo na świecie, 
gdzieby instytucja państwowa, podrzęd- 
na, sprawozdawcza, redakcyjna, syste- 
matycznie... (Głos: kłamała). Nie powiem 
kłamała, tylko ukrywała prawdziwy 
przebieg posiedzeń Sejmu. Jaka na to 
rada? Chyba trzeba będzie się udać z 
petycją do jednego z byłych premjerów, 
który ma taką protekcję, że prywatne 


,jego mowy są podawane przez PAT. 
j To wyrasta na taki skandal, że uważam 


tycznym PAT., którzy otrzymali rów- : 
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w ustronnej willi w Ozierkach, do któ- | 


rej ściągnięto Hapona. Szczegóły jego 
śmierci są dziś dokładnie znane. 

Nie wszystko jednak wiemy o Hapo- 
nie. 
wet organizując pochód na Pałac Zimo- 
wy, działał on w zmowie z rządem, co 
wydaje się wręcz nieprawdopodobnem, 
zwłaszcza, gdy się zważy, że, idąc w 
jednym z pierwszych szeregów, narażał 
się on na śmierć pewną. Zresztą oko- 
liczności, poprzedzające krwawą 
dzielę, były tego rodzaju, że pozwalają 
przypuszczać, iż w tym okresie zerwał 
on całkowicie stosunki z władzami car- 
skiemi i dał się unieść entuzjazmowi re- 


*) O przebiegu wypadków  ówczes- 
nych pisałem w „Robotniku' (30.1.27) 
przed trzema laty w artykule: „Przed 
22 laty, Krwawa niedziela w Warsza- 


wie”. 


» 


Są tacy, którzy twierdzą, że na- ` 
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| 


nie- ; 


| 
Hapon w świetle własnych wspomnień i w świetle 


za swój obowiązek to stwierdzić". 


BUDŻET MIN. ROLNICTWA 


Budżet Min. 
Kiernik. 


REFERAT POSŁA KIERNIKA. 


Rolnictwa  referował pos. 


| 
W budżecie tym nie znajdziemy wyrazu | 
dzdwiejszej sytuacji rolnictwa, przeciwnie, 
zdawałoby się jak gdyby było ono raczej 
lekceważone, gdyż procentowy stosunek do 
całego budżetu w tym roku jeszcze się ob. 
niżył i wynosi mniej niż 2 proc. Komisja 
Budżetowa zresztą w zgodzie z Rządem pod- 
niosła fundusz meljoracyjny o 1.500.000 zł. į 
do wysokości 5 milj. zł., nie naruszając rów- 
nowagi tego budżetu, gdyż zmniejszono o tę 
sumę rozchody lasów państwowych. Oprócz 
tego nastąpiło pewne przesunięcie pozycji 
w budżecie lasów państwowych i zwiększo- 
no w ten sposób kredyt na ulgową sprze- | 
daż drzewa o 150.000 zł. Zaszła jeszcze ta | 
zmiana, że do rozchodów lasów państwowych | 
przeszła kwota 5 milj. zł. na emerytury, | 
która poprzednio figurowała w Min. Skarbu. | 
1 


W dalszym ciąśu mówca porusza spra- 
wę szkół rolniczych, umowę z Century, dzia- 
łalność przedsiębiorstwa Lasy Państwowe, | 
poczem obszernie omawia obecny ciężki kry- 
zys w rolnictwie. 


W dyskusji, jaka na tle tego referatu 


wywiązała się, przemawiali posł.: Sztur- 
mowski (Kl. Nar. Rucki (Ukr.), Sobek 
(Str, Cht), Przedpełski (B. B), Saenger 


(Ki. Niem.), poczem zabrał głos tow. J, Kwa- 
piński. 


ZONE BĘ 


wi. Cyfry, które przytoczę, są jaskrawą 
ilustracją tego nienormalnego stanu rze- 
czy. Jest nie do pomyślenia, by w hur- 
cie artykuły rolne wynosiły 62%, a w 
detalu np, w Warszawie 102,14. 
Komisja ankietowa w swoich bada- 
niach poświęciła wiele uwagi organiza- | 
cji handlu. Ubolewać należy, że Rząd | 
nie skorzystał z tych studjów i przyglą- | 
t 
| 


da się bezczynnie, jak rośnie w kraju 
rozpięcie cen, którego to zjawisko w 
tych rozmiarach nigdzie zagranicą nie 
spotykamy. 

wW tym samym stosunku, w jakim 
zmniejszymy rozpięcie cen automatycz- 
nie zwiększy się zbyt i wzmoże się kon- 
sumcja. Konsumcja zboża zagranicą jest 
o wiele większa, niż u nas. 

Spożycie zboża wynosi na głowę: 
Niemcy 355 kgl. Czechy 360 kg., Fran- 
cja — 380 kg, Węgry — 372, a nawet 


wolucyjnemu robotników, którzy go o- 
taczali. 

Spotkać się można było również i z 
przeciwnem zdaniem, a mianowicie, że 
zamordowanie Hapona było omyłką re- 
wolucjonistów i że ochrana z chwilą, | 
gdy przestał jej służyć, umyślnie rzuciła 
nań podejrzenie, aby wywołać  dezor- 
jentację w szeregach rewolucyjnych. 
Wypadki tego rodzaju istniały. Tak np. 
Sawinkow opowiada w swoich wspom- ; 
nieniach, że rzucono w ten sposób po- 
dejrzenie na wybitnego przywódcę par- 
tji S..R., Wiktora Natansona, który stał 
i stoi po nad wszelkie podejrzenia. Gdy 
Tatarow padł w mieszkaniu warszaw- 
skiem swego ojca duchownego prawo- 
sławnego z ręki robotnika rosyjskiego 
na podstawie wydanego wyroku śmier- 
ci przez eserów i gdy wkrótce potem 
wykryto zdradę Azefa, który do śmierci 
Tatarowa w znacznym stopniu się przy-. 
czynił, przez jakiś czas wyrażano przy- 
puszczenie, że Azeł umyślnie rzucił po- 
ejrzenie na Tatarowa, aby usunąć 
człowieka, który o jego stosunkach z 
ochraną wiedział, i samemu od wszel- 
kich podejrzeń się oczyścić, Jednak 
późniejsze dochodzenia, prowadzone 
pod kierunkiem Burcewa, potwierdziły 
niezbicie fakt zdrady Tatarowa. 

Jakże się przedstawiała sprawa z 
Haponem? Gdzie się kryje tajemnica 
podwójnego życia tego człowieka, któ- 
rego losy chwilowo wyniosły na szczyt 
sławy, gdzie jednak utrzymać się długo 
nie umiał, a który w ciągu dłuższego o- 


« kresu czasu, poprzedzająceśo rewolucję, 


Rumunja — 282 kg.; Polska natomiast 
zaledwie 278 kg. 

Widzą panowie zatem, jaką pojemność 
mógłby mieć rynek wewnętrzny, gdyby 
siła nabywcza szerokich warstw ludno- 
ści została zwiększona. Bowiem dla zby- 
tu ziemiopłodów rynek wewnętrzny od- 
grywa znacznie większą rolę, niż dla 


wszystkich innych produktów. 


Proszę panów, perspektywy wywozu 
zboża z kraju stale maleją, gdyż Europa 
zalana jest zbożem kanadyjskiem, St. 
Zjedn. Am. Półn. — argetyńskiem i au- 
stralijskiem. Ostatnio w Ameryce nastę- 
puje spadek cen zboża z powodu wystą- 


, pienia na teren europejski Rosji sowiec- 
s kiej. 


Eksport rolniczy polski może się roz- 
wijać w kierunku wywozu produktów 
hodowlanych. Świadczą o tem wymow* 
nie cyfry wywozu jaj, masła, trzody itp. 
Na wielki eksport żyta liczyć nie może- 
my. Zagadnienie więc osłabienia kryzysu 
zbożowego jest przedewszystkiem zaga- 
dnieniem wewnętrznej konsumcji, która 
jest o wiele niższa, niż w innych krajach. 

P, referent zwracał uwagę na obcią- 
żenie ludności rolniczej ogromnemi cię- 
żarami przez Zakład Wzajemnych Ubez- 
pieczeń oraz wskazał na anarchistyczną 
praktykę podatków komunalnych. Zga- 
dzam się z tym poglądem i na Komisji 
Budżetowej zwracałem na to uwagę, 
wzywając pana Ministra Rolnictwa, by 
roztoczył opiekę nad ludnością rolniczą. 


Straszliw y głód pieniężny, jaki panuje 


| na wsi, przyczynia się znakomicie do po- 


głębienia kryzysu. Premje wywozowe, 
które miały być ulgą dla rolnictwa, oka- 
zały się dogodnym instrumentem zarob- 
kowym dla eksporterów, w żadnym razie 
zaś — nie dla producentów. Bank Rol- 


i ny nie ma dostatecznych środków, by 


przyjść z pomocą kredytową ludności 
rolniczej. Pogłębia panikę wśród drob- 
nych producentów rolnych fakt „bezna- 
dziejnych” poglądów, wygłaszanych w 
sprawie kryzysu w rolnictwie przez mia- 
rodajnych przedstawicieli Rządu, bądź 
też przywódców organizacyj rolniczych, 
które — nawiasem mówiąc — nie są re- 
prezentowane przez czynniki obywatel- 
skie, lecz przez różnych „mianowańców”” 

rządowych. Zaprzepaszczenie gospodar- 
czych organizacyj małorolnych chłopów 
jeszcze bardziej przyczyniło się do tego 
chaosu, jaki istnieje w organizacjach rol- 
niczych. Absurdalność t. zw. akcji unifi- 
kacyjnej bije w oczy. Oto, gdy mowa o 
pomocy dla drobnego rolnictwa i wyra- 


' żnego podkreślenia w budżecie intencji 


w tym kierunku, p. wiceminister Leś- 
niewski broni się przeciwko tym tenden- 
cjom, ze strony przedstawicieli drobnych 
rolników, motywami, że istnieje jedna 
organizacja rolnicza i że niema koniecz* 
ności specjalnie podkreślać w budżecie 
potrzeby pomocy ze strony Państwa dla 
drobnego rolnictwa. Tych kilkanaście 
miljonów, które przeznacza się na pomoc 
dla drobnych rolników, w myśl uchwały 
Komisji Budżetowej — niewiadomo czy 
dojdą do rąk najbardziej potrzebujących 
małorolnych chłopów. 

W dalszej dyskusji przemawiał pos, Tau- 
rogiński (BB), którego pewien ustęp z prze- 


organizował robotników w porozumie- 
niu z rządem, co dla nikogo nie mogło 
być tajemnicą, skoro na zebraniach u- 
tworzonej przez niego organizacji by- 
wał generał Fułłon, naczelnik miasta 
Petersburga. 

Hapon, znalazłszy się za granicą po 
uratowaniu go przez przyjaciół z pod | 
kul, musiał zdawać sobie sprawę z nie- 
wyraźności swej sytuacji, zwłaszcza 

| 


wobec tego, że przedstawiciele rosyj- 


| skich stronnictw rewolucyjnych, znaj- 


dujący się na emigracji, zachowywali 
się wobec niego z rezerwą. Chcąc zdo- 
być zaufanie, wydał za granicą książkę 
pod tytułem „Historja mego życia”, 

W tej spowiedzi Hapon sięga do za- 
rania swego życia i tłomaczy, jak pod 
wpływem wrażeń dzieciństwa, widząc 
dokoła siebie nędzę i krzywdę klasy 
włościańskiej, do której należał, zaczął 
myśleć o polepszeniu jej doli. Gdy 
przeszedł przez seminarjum duchowne i 
stał się popem, nabrał odrazy do obłu- 
dy, jaka toczyła duchowieństwo, zwła- 
szcza wyższe. Nie miało ono w sobie 
nic z ducha chrześcijaństwa i w każ- 
dej sprawie stawało po stronie silnych 
i możnych, nie mając dla biedaków ani 
słowa pociechy. 

Stawszy się kaznodzieją cerkwi, po- 
łożonej w dzielnicy robotniczej Peters- 
burga, w tak zwanym Galernym Porcie, 
i mając często przed sobą dwa tysiące 
z górą słuchaczów, Hapon zaczął za- 
kładać koła wzajemnej pomocy robot- 
ników i zdobywał powoli sympatję i za- 
ufanie mas, dzieki swemu  krasomów- 


mówienia wywołał dużą konsternację na ła- 
wach BB i wesołość, a chwilami oklaski na 
ławach lewicy, 

Pos. Taurogiński pom. in. powiedział: 

„Myślę, że największą szkodę wyrządza 
rolnictwu to, że rolnicy siedzą tutaj na wszy- 
stkich ławach tego Sejmu. My jesteśmy tak- 
że zwolennikami jednolitego ruchu drobnych 
rolników i tego nie rozstrzygniemy w BB, 
bo BB to jest tylko rzecz czasowa dla pew. 
nych celów. (Oklaski na lewicy i wesołość). 
Bardzo się cieszę z tych oklasków, BB jest 
specjalnie stworzony dla pewnych zadań 
państwowych i o ile wykona je, przestanie 
istnieć, ale interes drobnych rolników jest 
w tem, żeby oni tak, jak koledzy robotnicy 
i przemysłowcy, utworzyli organizacje zawo- 
dowe, gdzieby nie było poszczególnych par- 
tyjek, lecz jednolitość, Kółka do tej akcji 
nie nadają się, Bo jak w przyrodzie istnieją 
momenty walki i momenty kooperacji, tak i 
tutaj być powinno. Dla momentów walki 
niech istnieją organizacje zawodowe, w- któ- 
rych możemy się pomieścić bez różnicy na- 
strojów partyjnych, ale nie trzeba też zwal- 
czać unifikacji, która ma swe dod tnie stro- 


ny . 

(Nie od rzeczy będzie przypomnieć tu, że 
pos, Taurogiński jest w sprzeczności z Min, 
Kwiatkowskim, który z trybuny sejmowej 
zapewniał, że BB zostanie jako organizacja, 
jako system, Pos. Taurogiński uważa BB za 
zjawisko przejściowe, — Przyp. sprawozd.). 


Następnie przemawiali posłowie: Roguski 
(Selrob), Łoś (Piast) i Jaruzelski (BB), któ- 
ry polemizował z tow. Kwapińskim i pom. 
in, powiedział, że nie dziwi się pos. Kwapiń. 
skiemu, że jest przeciwny unifikącji towa- 
rzystw rolniczych, gdyż cóżby wówczas ro- 
bił? 

Tow. Kwapiński: Uświadamiałbym pana. 


Po końcowem przemówieniu referenta 
pos. Kiernika przystąpiono do budżetu Min ` 
Komunikacji, 


BUDŻET MIN. KOMUNIKACJI 
REFERAT POS. CHĄDZYŃSKIEGO. 


Budżet administracyjny kolei składa się 
z 18 miljonów po stronie wydatków i z 4 
milj. po stronie dochodów, Nie różni się on 
prawie wcale od budżetu zeszłorocznego. 


Obroty przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe wynoszą przeszło 3 i pół miljar= 
da. Komisja Budżetowa ustaliła czysty do- 
chód z eksploatacji kolei na 293 miljony, z 
czego 204 miljony mają być użyte na inwe- 
stycje, a pozostałe 89 milj. plus 25 milj. za- 
ległości z poprzedniego okresu, razem więc 
114 milj. — ma stanowić wpłatę do Skarbu. 
Cyfra ta odpowiada mniej więcej wpływom, 
jakie da zwyżka taryfy kolejowej. Art. 4 
ustawy skarbowej upoważnia Ministra Skar- 
bu do wypłacenia urzędnikom zaległego do. 
datku mieszkaniowego. Na kolejach wydatek 
ten wyniesie 21 milj, wpłata więc do Skar- 
bu obniżyłaby się do 93 milj. Rząd prelimi- 
nował wpłatę kolei do Skarbu na 46 milj., 
Komisja Budżetowa podwyższyła ją, podno- 
sząc dochód z przewozu towarów o 36 milj. 
i obniżając rozchody eksploatacyjne i nad- 
zwyczajne o 32 milj, Rząd się tym zmianom 
sprzeciwiał, nie będąc nawet pewny, czy 
uzyska te wpływy, które sam preliminował. 
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stwu i umiejętności obcowania z robot: 
nikami, 

Władze dowiedziały się o wzrastają- 
cych wpływach Hapona i postanowiły 
wyzyskać je na swą korzyść w ten spo- 
sób, aby ruch robotniczy, przezeń wy- 
wołany, zachowując pozory służenia 
klasie pracującej i jej potrzebom, zwra- 
cał się równocześnie przeciw jej dąże- 
niom programowym, których urzeczy- 
wistnienie było niezbędnym warunkiem 
trwałej poprawy ich bytu. Za pośred- 
nictwem jednego z chytrych agentów 
Hapona poznano z Zubatowem, który 
śo zaczął po swojemu „obrabiać“. 

Kim był Zubatow, tego nie potrze- 
buję przypominać. Słowo zubatow- 
szczyzna stało się wyrazem pospolitym. 
Rozumiemy pod niem prowokację poli- 
tyczną w interesie rządu i policji w 
formie tworzenia robotniczych organi- 
zacji, mających pozorną swobodę dzia- 
łania, lecz stanowiących mechanizm, po- 
ruszany zapomocą sprężyn, znajdujących 
się w rękach policji, 

Zubatowszczyzna nie skończyła się ze 
śmiercią Zubatowa, który, jak wiadomo, 
odebrał sobie życie z obawy przed gnie- 
wem ludu na wiadomość o wybuchu re- 
wolucji marcowej 1917 roku. Może o- 
na pojawić się wszędzie tam, gdzie nie 
cała klasa robotnicza została głęboko 
uświadomiona pod względem klasowym, 
a rządy posiadała zbyt mało skrupułów, 
aby odzzuwać »drazę do posługiwania 
sie metodami prowokacji nolitycznej. 


(Dok. nast.) 
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„Sztama“ kłamstw, wymyślań 
í potwarzy. 

W „Kurjerze Porannym“ p, Ehret- 
berg przeprowadza paralelę między 
chwilą obecną, a lutym 1919 r., gdy o- 
twarto pierwszy Sejm. Czytamy tam o 
„bolszewickiej“ odezwie lubelskiego 
Rządu Ludowego (napisaną przez obec- 
nego dygnitarza sanacyjnego), o tem, że 
wszyscy przywódcy stronnictw złączyli 
się w nienawiści do Piłsudskiego, co 
jest świadomem kłamstwem, gdyż lewi- 
ca prowadziła najostrzejszą walkę z en- 
decją, Piłsudski zaś uchodził za czło- 
wieka demokracji i był popierany przez 
lewicę. á 

P. Ehrenberg, który czasu wojny szka- 
lował Piłsudskiego, a dopiero w Polsce 
niepodległej zaczął się „wlec za Ko- 
mendantem', tworzy sobie różne „szta- 
my“ poselskie na użytek swej reakcyj- 
nej pisaniny. „Sztamą” jest dla niego 
odparcie przez Sejm ataku pos. Sobo- 
lewskiego na Najw. Izbę Kontroli, in- 
stytucję, która zdemaskowała „radosną 
twórczość" pomajowców. „Sztamą” jest 
dlań nawet okólnik Centr. Kom. Zw. 
Zawod., który nagle obudził z uśpie- 
nia „praworządność” p. Ehrenberga, 
głuchą zupełnie na rewelacyjne spra- 
wozdania N. I, K. 

Ów okólnik dostarczył też tematu do 
artykułu wstępnego „Gazecie Polskiej”. 

Zarzuca okólnikowi, że nawołuje ro- 
botników do bezprawi, zapominając, że 
polityka p. Prystora jest pasmem bez- 
prawi i że na bezprawie nie można rea- 
gować inaczej, jak bezprawiem. Obu- 
rzenie pism sanacyjnych jest obłudne. 
Insynuacja „Gaz. Pol”, że tow. Kwa- 
piński i Żuławski narażają robotników 
na kary i represje, sami zaś bezpiecz- 
nie ukrywają się za nietykalnością po- 
selską, jest zbyt niska, by na nią odpo- 
wiadać, Kto ma za sobą dziesiątki lat 
ofiarnej pracy dla klasy robotniczej, te- 
go nie może dotknąć organ „pułkowni- 
kowsko - komornikowski”. 

Najparadniej spisała się pos. Praus- 
sowa w Sejmie, gdy w imieniu „rewo- 
lucyjnego” BBS. gromiła „rewolucyjny” 
okólnik i zapowiadała, że stanie w ob- 
ronie.. robotniczego ministra p. Pry- 
stora, gdy piorunowała na „krwawego 
Kiernika", uczestnika rządu koalicyjne- 
$o z r. 1925, a jednem tchem usprawied- 
liwiała p. Moraczewskiego, że zasiadł 
obok „krwawego Kiernika”, dla obrony 
„zdobyczy robotniczych". Socjalistka 
à la dr. Filut! 

ląd Wieczorny“ w tonie ordy- 
narnym napada na tow. Daszyńskiego, 
„obszczekuje” go, mówiąc stylem „Kur- 
jera Porannego", za napiętnowanie nie- 
słychanych praktyk PAT. Pisemko to 
zabrania marszałkowi Sejmu  „miesza- 


Kom. Budżetowa uważała jednak, że wy- 
dobyła pewne dochody, ukryte wskutek 
złych obliczeń, nielogiczne jest bowiem prze- 
widywanie zniżki dochodów przy jednoczes- 
nem przewidywaniu znacznego wzmożenia 
ruchu na kolejach, Zwyżka taryfy da więc 
około 120 milj. Komisja Budżetowa wprowa. 
dziła logiczny stosunek między rozchodami 
a dochodami. Poprawki Komisji uważać więc 
można za zupełnie realne, co w publicznym 
wywiadzie stwierdził prezes komisji. Pod- 
niesienie taryfy kolejowej w chwili kryzysu 
gospodarczego było nieodpowiednie. Należa- 
ło to zrobić o rok wcześniej, lecz prace Mi- 
nisterjum nad rewizją taryfy trwały zbyt 
długo. 


PRZEMÓWIENIE MIN. KUHNA. 


Na wstępie p. Minister omówił stronę do- 
chodową kolei, zaznaczając, że dochody są 
od Ministerjum niezależne, 

Następnie przechodzi do umowy z Lilpo- 
pem i podkreśla, że umowę udało się polep- 
szyć, Oprocentowanie w wysokości 9% jest 
normalne. Lilpopowi i fabryce „Parowóz“ 
płacimy drożej, niż innym, gdyż robocizna 
w Warszawie jest droższa. W interesie kolei 
byłoby może dawać zamówienia innym fa- 
brykom, lecz musimy podtrzymać te jedno. 
stki w Warszawie, które istnieją tylko dzię- 
ki naszym zamówieniom. 

Z kolei p. Minister poruszył sprawę upo- 
sażeń: 

„Wszyscy są zgodni co do tego, że 
uposażenia pracowników są zbyt niskie. 
Przy tych płacach trudno o nowy, dobry 
narybek, Lecz jak zaradzić temu? Tary- 


Jednem z największych  niebezpie- 
czeństw dla konferencji flotowej w Lon- 
dynie jest faszyzm włoski. 

Stanowisko Mussoliniego w sprawie 
sił morskich jest twarde, Wysłannik je- 
go, Grandi, („Duce” nie „lubi'* wytykać 
nosa poza granice Włoch...) żąda bar- 
dzo stanowczo parytetu z Francją, na 
co nie chce się jednak zgodzić delegacja 
francuska, na której czele stoi Tardieu 
i Briand, 

W Londynie p. Grandi bawi się w e- 
leganckiego dyplomatę. Nosi białą ko- 
szulę i kołnierzyk (w Rzymie nieraz no- 
sił czarne), przemawia po angielsku — 
aby dopiec Francuzom i przypodobać 
się Anglosasom; mowy jego, wygłoszo- 
nej na pierwszem posiedzeniu konferen- 
cji podobno nikt nie zrozumiał, taką an- 
gielszczyzną była wypowiedziana, — 
mówi spokojnie i wytwornie, jak na 
prawdziwego dyplomatę przystało, Cie- 
kawe jednak, że faszyści w Rzymie i 


„ROBOTNIK”, czwartek 6 lutego 1930 r. 


DALSZY CIĄG. 


fy podnosić należy jaknajrzadziej, pozo- 
staje więc usprawnienie administracji i 
potanienie eksploatacji. Jednem z posu- 
nięć w tej dziedzinie jest też uporząd- 
kowanie gospodarki warsztatowej i dla- 
tego przywiązuję do tej sprawy dużą wa- 


Przemawiał następnie tow, Mieczysław 
Mastek. Mowę jego podamy jutro w ob- 
szernem streszczeniu. 

Po przemówieniu pos. Rozumka (Kl. Niem.) 
dyskusję nad budżetem Komunikacji zakoń- 
czono. 


BUDŻET MIN. ROBÓT PUBL. 
REFERAT POS. PAWŁOWSKIEGO, 

Przystąpiono do budżetu Ministerjum 
Robót Publicznych. Reierent p. Pa- 
włowski, przedstawiwszy szcześćśłowo 
budżet, dowodzi, że o wiele lepiejby by- 
ło, żeby wydatek na bezrobotnych obró- 
cić na roboty publiczne, aby tym bez- 
robotnym dostarczyć pracy. 

Na budowę nowych dróg przeznaczo- 
no zaledwie 3.270.000, a wystarczy to za- 
ledwie na budowę 58 km., gdy w Polsce 
potrzeba około 4200 km, dróg państwo- 
wych, a około 60000 km. dróg samorzą- 
dowych. W tem tempie budując drogi, 
trzeba będzie 50 lat, Nietylko brak środ- 
ków na budowę dróg, ale także brak 
programu budowlanego. Natomiast robo- 
ty wodne idą lepiej i obecnie na Radzie 
Ministrów przeszedł projekt, zapewnia- 
jący regulację użeglowania Wisły przez 
lat 25, W wykonaniu pewnych robót me- 
ljoracyjnych stwierdzić należy postęp. 


na na jakiekolwiek pomniejszenie jej 
stanowiska, Gotowa do rozbrojenia, I- 
talja podejmie znów swe zbrojenia, je- 
żeli inni będą się nadal zbroić. Jeżeli— 
co nie jest niemożliwem — konferencja 
londyńska zakończy się fiaskiem, Italja 
nie zawaha się przed żadnemi ofiarami, 
aby zapewnić sobie bezpieczeństwo”, 
Inny organ faszystowski, „Corriere 
della Sera“, jeszcze mocniej grozi Fran- 
cji: „Jeżeli Francja będzie trwać przy 
swojem żądaniu posiadania silniejszej 
floty, niż Italja, to weźmie na siebie od- 
powiedzialność za krach konferencji 
londyńskiej”, Krótko i węzłowato... 
Inne, bardziej brukowe i „nieprzejed- 
nane" organy Czarnych Koszul, jak np. 
„Tevere“ lub „Impero“, we właściwy so- 
bie sposób atakują Francję, lżąc „sio- 
strzycę łacińską”, ordynarnemi wyzwis- 
kami. A podczas tego faszystowska 
młodzież („Avanguardia”, „Balilla” itd.) 
śpiewa piosenki, zapowiadające. że 
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Mam na myśli zwłaszcza Polesie, gdzie 
na roboty początkowe wydano już 3 milj. 
W dyskusji przemawiali posł.: Kosydarski 
(BB) i Chwaliński (Piast), poczem powtórnie 
przemawiał referent pos. Pawłowski. 


ŁAMANIE KONSTYTUCJI 


Pos. tow. Ciołkosz: Dn. 31 stycznia 
wniosłem interpelację do p. Ministra 
Spraw Wewn., która była uzasadniona 
i prawa interpelacji nie nadużywała, 
Dziś otrzymałem pismo starosty powiato- 
wego w Tarnowie, zawiadamiające mnie, 
że afisz, który podaje tę interpelację do 
wiadomości publicznej, został skonfisko- 
wany. Upraszam pana Marszałka, by 
skłonił Rząd do poszanowania art. 31 
Konstytucji i art. 33 Regulaminu Obrad 
Sejmu. 

Pos. Bilak (Ukr.) apeluje do Marszał- 
ka, by poczynił kroki, celem ukrócenia 
samowoli organów administracyjnych. 
Mianowicie starostwo grodzkie we Lwo- 
wie skonłiskowało Nr. „Diła” z przemó- 
wieniem pos. Lewickiego, które było do- 
słownem tłumaczeniem protokółu steno- 
graficznego i było utrzymane w formach 
parlamentarnych, co przyznały dzienni- 
ki polskie, a w czasie wygłoszenia nie 
dało urzędującemu Marszałkowi powodu 
do ingerencji. i 

Obu tym mówcom odpowiedział Marszałek 
Sejmu tow, Daszyński, Treść przemówienia 
podajemy na pierwszej stronie numeru, 

Na tem obrady zakończono, 

Dzisiejsze posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 10 rano. 


vvas 


FASZYZM A KONFERENCJA LONDYNSKA 


Zgóry wiadomo, że z tych gróźb — 
ogniem ziejących, a stalą błyskających— 
nic nie będzie. Mimo to konferencja 
londyńska napotka największe trudno- 
ści prawdopodobnie ze strony. Włoch 
(to znaczy faszyzmu). Z depesz dowia- 
dujemy się, że już doszło do ostrego star- 
cia między szefami delegacji włoskiej 
(Grandi) i francuskiej (Tardieu, Briand). 
Obie strony zajmują, podobno, nieustęp- 
liwe stanowisko. 

Szczególnie ważne jest to, że Musso- 
lini łączy kwestję rozbrojenia ze sprawą 
zmian  terytorjalnych, Słyszymy, że 
Grandi uczynił w jego imieniu propozy- 


cję Terdieu'mu, że Włochy gotowe są 


zrezygnować z żądania parytetu floto- 
wego z Francją, o ile ta zgodzi się na 
pewne koncesje terytorjalne w Afryce 
północnej (Tunis!) oraz na rewizję po- 
działu mandatów kolonialnych, przepro- 
wadzonego po wojnie. Podobno tę samą 
propozycję uczynił był Grandi Briando- 


nia się do wewnętrznych spraw P. A. T. 
i do komunikatów, które marszałka Sej- 
mu, jako takiego nic obchodzić nie mo- 
ga”. Sprawozdania PAT, fałszujące i 
zniekształcające przebieg obrad sejmo- 
wych; praktyki instytucji rządowej, o- 
płacanej z funduszów publicznych — 
mają nie obchodzić marszałka Sejmu?! 

A siedźcież cicho, ciury pułkownikow- 
skie, i nie kompromitujcie zawodu dzien- 
nikarskiego! 

„Dzień Polski“ wnioskuje z reagowa- 
nia Sejmu i prasy na wybryk pos Sobo- 
lewskiego, że nasze życie polityczne stoi 
na b. niskim poziomie. O „poziomie* 
pos. Sobolewskiego i broniącego go pi- 
sma nie będziemy dyskutowali. Stwier- 
dzamy tylko, że „Dzień Polski” ukrywa 
najważniejsze momenty zatargu między 
p. Sobolewskim, a Sejmem. Ukrywa, że 
prezes Wróblewski stanął po stronie 
Sejmu, czyli znalazł się również na b. 
niskim poziomie politycznym; ukrywa i- 
stotę odpowiedzi prez. Wróblewskiego, 
który stwierdził, że w Kolegjam Izby 
bywają w różnych sprawach większości 
i mniejszości, ale nawet mniejszość mo- 
że przechylić na swą stronę większość 
i opinje zapadają zgodnie, czyl: zarzut 
p. Sobolewskiego, że prezes znajduje się 
w mniejszości — pada w próżnię. 


Bezstronne świadectwo. 


„Na dobie“, tygodnik konserwatystów 
(secesja z „Dnia Polskiego"), w związ- 
ku z pracami budżetowemi, pisząc o 
„ślepem posłuszeństwie” BB do rządu, 
dodaje: 


„Gdyby w Polsce zdarzyło się kiedy 
takie nieszczęście, że większość Sejmu 
składałaby się z posłów typu B. B., rola 
i znaczenie izby ustawodawczej spadło- 
by do zera, Zapanowałaby na jakiś czas 
prawdziwa idylla, lecz w rodzaju tych, 
które z matematyczną ścisłością zwykły 
się kończyć katastrofą”. 

A o dyskusji nad gospodarką p. Pry- 
stora: 

„Można mieć różne zastrzeżenia co 
do politycznej działalności PPS wogóle. 
a jej gospodarki w Kasach Chorych w 
szczególności, ale trzeba przyznać, że 
argumenty i fakty, jakimi operował po- 
seł Żuławski, atakując min. Prystora, 
były, istotnie, druzgocące. Nic też dzi- 
wnego, że obrona atakowanego ministra 
była słaba i nieprzekonywująca. Nie po- 


Medjolanie przemawiają na ten sam te- 
mat zupełnie innym językiem, niż w pa- 
łacu Saint - James w Londynie. 

A więc np., główny organ faszystów, 
„Popolo d'Italia", pisze piórem swojego 
publicysty, Polverelli'ego: „Dyrektywy 
Francji zmierzają do hegemonji i do 
zbrojeń; Italja chce równowagi i rozbro- 
jenia. Ale nikt — pisze Polverelli — 
nie powinien się łudzić, że zgodzi się o- 


Pasta Opoya 


UMIESZCZONA BĘDZIE NA 


Genewa, 5 lutego. (PAT). Dziś w dal- 
szym ciągu na posiedzeniu Rady Admi- 
nistracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy trwała debata nad sprawą wnie- 
sienia na porządek dzienny przyszłej o- 
gólnej konferencji kwestji konwencji o 
międzynarodowem uregulowaniu czasu 
pracy w kopalniach. 


Delegat Rządu angielskiego przedsta- 
wił nową formułkę rezolucji, mającej na 
celu sprecyzowanie ujawnionej w łonie 
Rady chęci podkreślenia, że przyszła 
ewentualna konwencja obejmować bę- 
dzie europejskie kraje, produkujące wę- 
giel, z wyłączeniem producentów za- 
morskich. Delegat pracodawców francu- 
skich przyłączył się do poglądu na po- 
trzebę podkreślenia europejskiego cha- 
rakteru "omawianych zagadnień, pro- 
ponując przytem zupełnie nową proce- 
durę dla całej sprawy, a mianowicie ode- 
słanie zebranego materjału do Lig: Na- 
rodów z żądaniem zwołania specjalnej 
konferencji dyplomatycznej, złożonej z 
przedstawicieli państw europejskich. 
Wnioskodawca przewiduje przytem mo- 
żność powołania do tej pracy przedsta- 
wicieli producentów į górników. 

Dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy, Albert Thomas, w dłuższem prze- 
mówieniu wykazał złe strony tego rodza- 


ju procedury, przyczem podkreślił, że 
anana aa an aa aa aa a 


mogły mu ani słaby sukurs ze strony 
przedstawicieli BB, ani „rewolucyjna" 
wymowa posłanki Praussowej”. 


wi podczas ostatniej sesji rady Ligi Na- 
rodów w Genewie. 

Trudno powiedzieć, czy na tej podsta- 
wie da się osiągnąć jakieś porozumienie 
między Rzymem a Paryżem. Sceptycy 
twierdzą. że niema mowy o tem... 

W każdymbądź razie konferencja flo- 
towa natrafia już na poważne trudności 
z racji imperjalistycznej polityki faszy- 
zmu włoskiego, R. Winter. 


„„Sztylet, sztylet, który nosimy, 
Kuty ze stali, stali hartownej, 
Niemiec, Niemiec go już skosztował, 
Francuz, Francuz jutro skosztuje... 
a przeplatane refrenami w rodzaju: 
„Francja jest ladacznicą, nędzną oszu- 
kanicą” i odgrażające się, że „do Pary- 
ża pójdziemy z ogniem i mieczem”. 
Oto  akompanjament „angielskich” 
mów pana Grandiego... 


Sprawa uregulowania czasu pracy w górnictwie 


PORZĄDKU DZIENNYM CZERWCOWEJ KONFERENCJI PRACY 


domaga się wniesienia na porządek dzien- 
ny czerwcowej konierencji pracy spra- 
wy Międzynarodowego uregulowania dnia 
roboczego w górnictwie, według wnio- 
| sku delegata Rządu angielskiego, p. 
Waulio. 

Genewa, 5 lutego. (PAT). Na popołu- 
ê dniowem posiedzeniu Rady Administre- 
dając na wyrażone obawy, że przygoto- | cyjnej Międzynarodowego Biura Pracy, 
wywana konwencja o czasie pracy mo- | po dłuższej dyskusji, przyjęto wniosck 
głaby kolidować z konwencją waszyng- | delegatów Rządu angielskiego i francus- 
tońską, Thomas podkreślił, że dąży ona kiego. Na podstawie tego wniosku, spra- 
tylko do jej uzupełnienia, gdyż z prac wa międzynarodowego uregulowania 
styczniowej konferencji przygotowaw-.| czasu pracy w kopalniach wniesiona bę- 
czej wynika tendencja ustalenia czasu | dzie na porządek dzienny przyszej kon- 
pracy nieco poniżej waszyngtońskiej S- | ferencji pracy w czerwcu r. b. 
godzinnej normy. W konkluzji Thomas 


przyjęcie takiego wniosku stworzyłoby 
precedens dla wyłączenia z zakresu dzia- 
łań Międzynarodowego Biura wielu 
spraw doniosłej wagi. Thomas wypowie- | 
dział się za pozostawieniem omawianego , 
zagadnienia w ramach  Międzynarodo- | 
wego Biura Pracy, którego decyzje obo- | 


wiązują kraje pozaeuropejskie. Odpowia- 


Czytajcie pracę 


Mieczysława Niedziałkowskiego 


p. t. 


Demokracja Parlamentarna w Polsce 


Do nabycia w „KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ", Warecka 9, i we wszystkich 
księgarniach. 


GOŚCIE ESTOŃSCY. 


Wczoraj o godz. 7,40 rano przybył do 
Warszawy szef wydziału prasowego e- 
stońskiego Ministerjum Spraw Zagrani- 
cznych, p. Georg Meri, który należy do 
świty naczelnika państwa Strandmana. 

Wraz z p. Meri przybył do Warszawy 
dyrektor Opery tallińskiej, p. Kull. 


SĄD NAJWYŻSZY ODDALIŁ PROTE- 
'STY WYBORCZE. 


Sąd Najwyższy oddalił trzy protesty 
przeciwko wyborom do sejmu w okręgu 
Nr. 32 — Bydgoszcz, protest przeciwko 
wyborom do sejmu w okręgu Nr. 38 — 
Królewska Huta, trzy protesty przeciw- 
ko wyborom do sejmu w okręgu Nr. 39— 
Katowice, protest przeciwko wyborom 
do sejmu w okręgu Nr. 31 — Toruń i 
dwa protesty przeciwko wyborom do se- 
natu w województwie śląskiem. 

Rozpatrywanie protestu dr. Tadeusza 
Michejdy przeciwko wyborom do senatu 
w woj. Pomorskiem — Sąd Najwyższy 
odroczył. (ISKRA). 


KOGO PRZYJĄŁ PREMJER BARTEL. 


P. Prezes Rady Ministrów prof. Bar- 
tel przyjął wczoraj w południe posła Z. 
S.S.R. p. Owsiejenkę. Ponadto przyjął 
delegację „cadyków” cudotwórców ży- 
dowskich ze słynnym rabinem Alterem 
z Góry Kalwarji na czele. Ci reprezen- 
tanci najciemniejszego obskurantyzmu i 
średniowiecza także mają swoje postu- 
laty, które uważali za stosowne wyłu- 
szczyć p. Premjerowi. 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
DODATEK MIESZKANIOWY. 


Rada Ministrów uchwaliła wczoraj 
wniesienie do Sejmu 2 projektów ustaw, 
mianowicie: projektu ustawy O Fundu- 
szu Eksportowym i projektu ustawy w 
sprawie jednorazowego zasiłku dla fun- 
kcjonarjuszów państwowych, sędziów, 
prokuratorów, osób wojskowych oraz 
emerytów, wdów i sierot. Zasiłek ten 
według tego projektu wynosić ma jedną 
trzecią różnicy między dodatkiem mie- 
szkaniowym, wypłaconym w ciągu 1928 
r, a tą wysokością dodatku, któraby by- 
ła wypłacona w ciągu tego 1928 roku, 
gdyby wzrost dodatku mieszkaniowego 
nie został z końcem 1925 r. wstrzymany. 

(Uwaga: Fundusz Eksportowy prze- 
znaczony ma być na popieranie ekspor- 
tu towarów wyrabianych w kraju.) 
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EMERYCI PAŃSTW 
ZABORCZYCH 


Wczoraj Z. PPS. zgłosił do Sejmt 
wniosek w sprawie projektu ustawy o 
zrównaniu emerytowanych funkcjonarju- 
szów państwowych b. państw zabor- 
czych z emerytowanymi  funkcjonarju- 
szami Państwa Polskiego pod względem 
zaopatrzenia emerytalnego. Obowiązu- 
jąca ustawa emerytalna przyznaje eme- 
rytowanym iunkcjonarjuszom państwo- 
wym b. państw zaborczych 75 proc, wy- 
miaru zaopatrzenia emerytów polskich. 
Wniosek Z. PPS. ma na celu naprawie- 
nie tej krzywdy. 
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UMARZANIE ZALEGŁOŚCI 
- PODATKOWYCH 
Z LAT DO 1927 WŁĄCZNIE 


Min. Skarbu Matuszewski wystosował do 
wszystkich izb skarbowych okólnik, w któ- 
rym stwierdza, że pomimo specjalnych upo- 
ważnień do umorzenia zaległości w podat- 
kach przemysłowych i dochodowych, oraz 
w grzywnach z lat 1927 włącznie, pozostała 
jeszcze znaczna ilość takich zaległości, któ- 
rych ściągnięcie jest bądź niemożliwe bądź 
mogłoby narazić egzystencję gospodarczą 
płatnika. W celu ostatecznego zlikwidowa- 
nia tych nierealnych pozycyj, Minister upo- 
ważnia izby skarbowe do umarzania do "nią 
31 marca 1930 roku zaległości tych podai. 
ków, o ile łączna suma zaległości, nie wii- 
czając dodatków komunalnych, nie przekra - 
cza co do 1 płatnika kwoty 2.000 zł. Odpo- 
wiednie wykazy mają być przedłożone Mi- 
nisterjum Skarbu, (PRESS). 


WERE AP Pios BEPRATEN Ay p POZ GE, 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

Student U. Wọ, rutynowany korepetyto; 
udziela korepetycji i lekcji w zakresie gim- 
nazjalnym z językiem niemieckim, Przygo- 
towuje do egzaminów przedwakacyjnych, o- 
raz wyucza przystępnym systemem nawet 
najbardziej zaniedbanych, Łaskawe zgło- 
szenia: Browarna 17—20, 

Biuralista. młody, inteligentny, silny, obe- 
cnie zna'dujący się w niewypowiedzianie 
iragiczn=m położeniu bez najmniejszych 
srodków do życia grosi Szan, czyteln, o ja- 
kąkolwiek pracę umysłową, czy fizyczną. 

Oferty łaskawie kierować do Redakcji 
„Robotnika* pod „Uczciwy“. 

Ofiara rządów Jaroszewicza, Piotr Rzoń- 
ca, szofer, ślusarz - mechanik z wieloletnią 
praktyką, prosi o pracę. Oferty do „Robo:- 
nika" pod „Dla Rzońcy*, 
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TELEGRAMY 


RADA PAŃSTWA RZESZY PRZYJĘŁA 
UMOWĘ POLSKO-NIEMIECKĄ 


Berlin, 5 lutego. (PAT). W toku 
dzisiejszych obrad Rada Państwa 
Rzeszy zajmowała się umowami iik- 
widacyjnemi, jakie Niemcy zawarły z 
poszczególnemi państwami. 

W dyskusji baron von Gayl, pod- 
kreślając, iż umowa warszawska jest 
dla przedstawicieli wschodnich pro- 
wincji niemieckich nie do przyjęc:a, 
żądał, aby głosowanie nad tą umową 
odbyło się oddzielnie. Wn:osek ten 
nie uzyskał wymaganej ości gło- 
sów. Minister-Spraw Zagranicznych 
Curtius oświadczył, że dla rządu Rze- 
szy odrzucenie umowy warszawskiej 
byłoby nie do przyjęcia. Wuiosek 
przedstawicieli grupy wschodniej 
domagający się nieprzyjęcia umowy 


warszawskiej, odrzucony zosiał 37 
głosami przeciwko 21 przy 38-miu 
wstrzymujących się od głosowania. 

Przeciwko umowie głosowały Pru- 
sy Wschodnie, t. zw. Marchja gra- 
niczna, Poznań — Prusy Zachodnie, 
Brandenburgja, obie prowincje ślą- 
skie, Pomorze, Szlezwik - Holsztyn, 
Westialja, prowincja nadreńska, Pa- 
warja i  Meklemburg - Szwerin. 
Wstrzymały się od głosowania: Wir- 
tembergja, Turyngja, w m. Erema : 
Oldenburg. 

Projekt ustawy o umowach likwi- 
dacyjnych przyjęty został następnie, 
w niezmienionej postaci, 43 głosami 
przeciw 12, przy 11 wstrzymuiących 
się od głosowania, 


PRZYJĘCIE UMOWY HASKIEJ 


Berlin, 5 lutego. (PAT) Rada Pań- 
stwa Rzeszy przyjęła dziś umowę 
haską mra 48 głosów prze- 
ciwko 6 głosom przy 12-tu wstrzymu- 
jących się od głosowania. Przeciwko 


umowie głosowali przedstawiciele 
Turyngji, Prus Wschodnich, Branden- 
burgji, Pomorza i Śląska Dolnego. 
Wstrzymały się od głoscwania Ea- 
warja i Meklemburg - Schverin. 


PROJEKT USTAWY 0 BANKU RZESZY 


Berlin, 5 lutego. (PAT). Rada Pań- 


stwa Rzeszy w zakończeniu dzisiejszych 


obrad plenarnych przyjeła projekt u- 
stawy o Banku Rzeszy, zastrzegający 
samodzielne stanowisko za:ówno dla 


Banku, jak i dla jego kierownistwa i 
projekt ustawy o towarzystwie kolei 
żelaznych. Przyjęty został puzatem pro- 
jekt ustawy o niemiecko - anerykań- 
skiej umowie dłużniczej. 


BUDŻET RZESZY NA ROK 1930 


Berlin, 5 lutego. (A. W.). Minister fi-* 


nansów Rzeszy, Moldenhauer, przedsta- 
wił dziś gabinetowi projek: budżetu 
Rzeszy na rok 1930. Budżet ten, który 
jest częścią składową programu finan- 
sowego rządu, opartego na planie Youn- 
ga, ma być pierwszym rozstrzygającym 
krokiem w kierunku finansowej sanacji 
Niemiec. Projekt Moldenhauera prze- 
widuje niedobór budżetowy, w wysoko- 
ści 700 miljonów marek. Pokrycie te- 


| 


go deficytu nastąpić ma przez wyeli:ni- 
nowanie z budżetu pozycji wydatków 
400 miljonów marek na ubezpieczenia 
od bezrobocia, w tej formie, że kredy- 
ty na ten cel dostarczone zostaną przez 
krajowe ubezpieczalnie i towarzystwa 
ubezpieczeń pracowników. Pozostały 
deficyt budżetowy pokryje podwyższe- 
nie podatku od piwa i podatku obroto- 
wego o % proc. W ten sposób uzyska- 
nych zostanie 370 miljonów. 


TARDIEU W LONDYNIE 


Londyn, 5 lutego. (AW). Dziś po po- 
łudniu przybył tu ponownie premier 
francuski Tardieu. Około godz. 6-ej od- 
była się narada, w której brali udział: 


członków konferencji morskiej wiecze- 
rzą, następnie zaś pierwszy lord admi- 
ralicjj wydał na cześć gości zagranicz- 
nych wspaniały raut w Domu Admirali- 


Mac Donald i sekretarz stanu Stimson. | cji. 


Wieczorem Mac Donald podejmował 


I 


TRAKTAT AUSTRJACKO-WŁOSKI 


Rzym, 5 lutego. (PAT). Wczoraj po 
południu Mussolini przyjął kanclerza Au- 
strji Schobera, z którym odbył konfe- 
rencję, trwającą 114 godziny. W czasie 
rozmowy ustalono, że w dniu 6 lutego 
nastąpi podpisąnie traktatu o przyjaźni, 
koncyljacji i uregulowaniu prawnem nie- 


porozumień pomiędzy obu państwami. 

Wiedeń, 5 lutego. (PAT). „Neue Wie- 
ner Tageblatt” donosi z Berlina, że ro- 
kowania między kanclerzem Schoberem 
a Mussolinim dotyczą także, m. in. por- 
tu w Trjeście, który miałby być oddany 
do użytku gospodarczego Ausirji. 


EKSPLOZJA KOTŁA PAROWOZU 
TRZY ŚMIERTELNE OFIARY 


Wiedeń, 5 lutego. (AW). Dziś o g. 5.30 
zdarzył się koło stacji Pottenbrunn na 
kolei zachodniej straszny wypadek ko- 
lejowy. Z niewiadomych dotychczas przy- 
czyn eksplodowała rura ogniowa w ko- 
tle parowozu pociągu pospiesznego Ham- 
burg. - Wiedeń. Na parowozie, oprócz 
maszynisty i palacza, znajdował się tak- 
że starszy rewident kolejowy. W chwali 
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niósł śmierć na miejscu, Maszynista i pa- 
lacz zdołali pociąg zatrzymać, ponieśli 
jednak, wskutek wybuchu, tak ciężkie 
poparzenia, że stan ich jest beznadziej- 
ny. Z pasażerów nikt nie odniósł obra- 
żeń. Parowóz był jednym z największych, 
jakie posiadały austrjackie koleje pań- 
stwowe, Przypuszczają, że eksplozja spo- 
wodowana była przez wadliwy materjał, 


eksplozji rewident ów zeskkoczył i po- | z którego-wykonano rurę. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE ` 


— Za wykrycie miejsca pobytu gen. Ku- 
tiepowa wyznaczono nagrodę, w wysokości 
pół miljona franków. Suma ta pochodzi 
głównie ze składek, zbieranych wśród rosyj- 
skich emigrantów. 


— Popow, odwołany ze stanowiska przed- 
stawiciela handlowego w Polsce, mianowa- 
my został członkiem rady sowieckiej repre- 
zentacji handlowej w Niemczech. 


— Zarząd miasta Chicago, który jak wia- 
domo ogłosił niewypłacalność, zdecydował 
się przyjąć ultimatum t. zw. „Komitetu Po- 
mocy Obywatelom”, na czele którego stoi 
Silas Stravn. Zgodnie z zawartą umową, 
Stravn i jego koledzy wyłożą sumy potrzeb- 
ne na cele administracji finansowej mia- 
sta. 

— W zakładach metalowych Hermana 
Franke, na przedmieściu Bockenheim (Frank- 
furt N./M.) zdarzył się zagadkowy wybuch, 
którego ofiarą padło 4 robotników i jedna 
robotnica. Śledztwo prowadzone jest przy 
zachowaniu pełnej dyskrecji, wiadomo jedy- 
nie, iż wybuch nastąpił w oddziale fabryki 
produkującym jakiś tajemniczy gaz, co do 
właściwości którego dyrekcja fabryki nie 
chce udzielić żadnych wyjaśnień. 

— Z Paryża donoszą, iż komisja odszko- 
dowań wschodnich rozpatrywała na swem 
drugiem posiedzeniu, któremu przewodniczył 
Loucheur, pierwszy załącznik ogólnego u- 
kładu miedzy wierzycielami Węgier. 


— Na  wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Gdańsku przeważną część obrad 
poświęcono omówieniu ciężkiego położenia 
robotników portowych. 

— Z Bombaju donoszą, iż rozpoczęty one- 
gdaj strajk na kolei Great Indian Peninsula 
Railway trwa w dalszym ciągu. 

— Wczoraj o godz. 21.30 wieczorem odbył 
się na sztucznem boisku lodowem WEV mecz 
o trzecie miejsce w mistrzostwie hokejowem 
świata pomiędzy reprezentacją Polski a Au- 
strją. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
Austrji 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 
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WYCIECZKA 


DZIENNIKARZY ESTOŃSKICH 
W WILNIE 


Wczoraj o godz. 22 m. 30, przejechała 
przez Wilno w drodze do Warszawy 
wycieczka dziennikarzy estońskich, zło- 
żona z 10-ciu przedstawicieli estońskiej 
pracy. ? 

Wycieczka dziennikarzy estońskich 
pozostaje w związku z wizytą naczelni- 
ka państwa estońskiego Strandmana. 


WYBÓR MISS EUROPY 


Paryż, 5 lutego. (PAT). Tytuł Miss 
Europy zdobyła Miss Grecja» 


„ROBOTNIK“, czwartek 6 lutego 1930 r. 


AKADEMJA 


Nr. 36 EEE 


MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


w niedzielę, dn. 9. II o godzinie 104 
rano, w sali Z. Z. K., przy ul. Czerwo- 


nego Krzyża 20. 
Przemawiać będą członkowie Biura 
Międzynarodówki, Zarządu Głównego 


T. U. R., Organizacji Młodzieży: T. U. R., 
Polskiej Partji Socjalistycznej i Związ- 


ków Zawodowych. 
W programie część artystyczna. 
Karty wstępu otrzymać można w lo" 
kalach Kół Organizacji Młodzieży T. U. 
R., Dzielnic, Związków Zawodowych i 
w redakcji „Robotnika”, Warecka 7, 


Wiadomości z CAŁEGO RRAJU 


ŁÓDŹ 


ZJAZD INWALIDÓW 


Odbył się tu wojewódzki zjazd Zwią- 
zku Inwalidów Wojennych Poza uchwa- 
łami organizacyjnemi zjazd przyjął rezo- 
lucję wyrażającą podziękowanie Socja- 


listycznemu Samorządowi, za jego przy- 
chylny stosunek do postulatów inwa- 
lidzkich i popieranie organizacji, 


„CENNE' OŚWIADCZENIE KOSZTOWNEGO KOMISARZA 


W odpowiedzi na list otwarty do mi- 
nistra Prystora frakcyj socjalistycznych 
b. zarządów Kas Chorych miasta Łodzi 
i Okręgowego Związku Kas Chorych Ko- 
misarz obu tych instytucyj p. Łopuszań- 
ski opublikował w prasie łódzkiej sąż- ! 
niste oświadczenie, w którem usiłuje do- 
wieść, iż zarzuty ministra Prystora mia- | 
ły podstawy faktyczne, 

„Wyjaśnienia p. Łopuszańskiego 
oparte są jednak na takich samych „rze- 
czowych'' informacjach jak i zarzuty p. | 
Prystora, postawione autonomicznym 
zarządom Kasy Chorych i Okręgowego 
Związku na Komisji budżetowej i 
dowodzą, że to właśnie p. Łopuszań- 
ski był informatorem ministra Prv- | 
stora i świadomie wprowadził go w błąd. | 
Między innemi oświadczenie p. Łopu- | 
szańskiego zawiera tak humorystyczne 


argumenty jak włączanie do kosztów bu- 
dowy szpitala kosztów zakupu narzędzi 
Roentgena i wszelkich innych ruchomo- 
ści. Jest to analogiczne jak włączanie 
do kosztów budowy domu kosztów u- 
meblowania lub zakupu perskich dywa- 
nów. Ton tego oświadczenia jest wręcz 
nieprzyzwoity. P. Łopuszański śmie np. 
twierdzić, że niektóre ustępy listu ot- 
wartego do Prystora brzmią jak prowo- 
kacja, zapominając -'snać o tem, iż pro- 
wokacją w stosunku do klasy robotni- 
czej Łodzi jest fakt rządzenia przezeń 
w dwuch łódzkich instytucjach ubezpie- 
czeń społecznych i stosowanie oszczęd- 
ności przy świadczeniach kosztem zdro- 
wia ubezpieczonych przy równoczesnem 
pobieraniu przezeń około 100.000 zło- 
tych rocznie za dosłownie 2 godziny 
pracy dziennie. 


NADWÓRNA 


JAK KOMISARZ ZIELIŃSKI ZASKARŻYŁ „DZIENNIK LUDOWY“? 


Czytamy w „Dzienniku Ludowym": | 

Jak wiadomo i kom. Zieliński z Nad- | 
wórnej zaskarżył nasze pismo. — Zao- 
fiarowaliśmy ogrom materjałów jako do- 
wód prawny. Sąd dowody dopuścił, ale 
równocześnie zażądał od Zielińskiego, a- 
by na koszta procesu złożył 300 zł. 

Dotąd te pieniądze w sądzie nie zo- 
stały złożone, wobec czego dalsze postę - 
powanie procesu stanęło na martwym 
punkcie. 

Widocznie pp. komisarze dostali pole- 
cenie oczyszczenia się z zarzutów drogą 
sądową. I zaskarżyli. Ale sama skarga 
niczego jeszcze nie przesądza. Trzeba 
proces doprowadzić do końca. Obawia- 


I 
| 
my się, że przez tych 300 zł. p. Zieliński | 


gotów zrezygnować z próby rehabilita- 
cji . 

Bo i p. Nadzieja głosi, że zaskarżvł, 
zapomina tylko dodać, kiedy na ten bo- 
haterski krok się zdecydował i za jakie 
artykuły. Jak się bowiem dowiadujemy, 
p. Nadzieja zaskarżył i „Robotnika” ale 
dopiero w trzy miesiące po ukazaniu się 
interesujących go artykułów. Liczy wi- 
dać na wielką naiwność min, Prystora. 
Bo „bumagę'” ma i pewnie ją wszędzie 
pokazuje, zapomina tylko dodać, ż: sąd 
skargę, jako spóźnioną,.. z miejsca od- 
rzucił. 

Te sztuczki procesowe charakteryzt - 
ją bardzo wymownie tych „nowoczes- 
nych” dygnitarzy na firmamencie poma: 


jowym. 
BIAŁYSTOK 


„FILAR“ P MIN. PRYSTORA.—DENUNCJANTEM 


Ze źródła bezwzględnie wiarygodnego 
otrzymujemy następujące informacje o 
„działalności p. Dra Wacława Szay- 
kowskiego „filara” rządów komisarskich 
w Kasach Chorych województwa biało- 
stockiego. 

W czasie okupacji popełniono w r. 
1917 lub 1918 zabójstwo w Ostrowi Ma- 
zowieckiej. Sędzia śledczy p. Gromb- 
czewski wyjechał z lekarzem powiato- 
wym p. Dr. Szaykowskim, dzisiejszym 
komisarzem K. Ch., na miejsce zbrodni, 
gdzie dokonano sekcji zwłok. Po pew- 
nym czasie do-departamentu sprawiedli- 
wości Rady Stanu nadeszło pismo od 
władz okupacyjnych, które domagały się 
wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego p. 
Grombczewskiemu, jako sędziemu są- 
dów, wytoczyć śledztwo, które mogło 
Dra Szaykowskiego wyrażał się ujemnie 
i krytykował władze okupacyjne nie- 
mieckie, Departament sprawiedliwości 
zmuszony był, ze zrozumiałych powo- 
dów, wytoczyć śledztwo, które mogło 
dać bardzo smutne rezultaty, albowiem 
p. Gr. groziło oddanie pod sąd wojen- 
ny i oczywiście bardzo surowa kara, 

W czasie dochodzeń okazało się, iż p. 


Dr, Wacław Szaykowski zdenuncjował 
owego sędziego przed władzami okupa- 
cyjnemi, na podstawie rozmowy prywat- 
nej, którą ów sędzia z nim prowadził, 
gdy przybyli do Ostrowi Mazowieckiej, 
celem dokonania sekcji zwłok, Ucieczka 
Niemców z Polski i zdobycie niepodle- 
głości przerwały śledztwo. 

W Belgji, ludzie, którzy denuncjowali 
swych rodaków przed władzami okupa- 
cyjnemi, zostali później ukarani nietylko 
przez sądy belgijskie, lecz zbojkotowani 
przez społeczeństwo. U nas p. Dr. Szay- 
kowski jest komisarzem kilkunastu Kas 
Chorych i mężem zaufania p. Gettla. 

Ciekawi jesteśmy czy i w tym wypad 
ku zarzuci nam p. Min. Prystor oszczer- 
stwo? Jak skwalifikuje p. Prystor czyn 
swego pupila Dr. Szaykowskiego: czy 
jako przestępstwo właściwe kodeksowi 
karnemu czy też jako nadużycie — mó- 
wiąc jego słowami — „właściwe niepisa- 
nemu kodeksowi pracy społecznej“. De- 
klamacje p. ministra Prystora to jedna 
strona a proza p. Dra Szaykowskiego — 
to odwrotna strona tego samego meda- 
lu. 


CZESTOCHOWA 


W OBRONIE ŻYCIA KLASY PRACUJĄCEJ 


Na zebranie, wyznaczone w sobotę, 
dn. 25 ub. m. przez Radę Związków Za- 
wodowych przybyli bardzo licznie «złon- 
kowie poszczególnych Związków Zawo- 
dowych, oraz delegaci, poborcy i miężo- 
wie zaufania, 

Referat o kryzysie gospodatczym, 
oraz o stanie bezrobocia i jego skutkach 
wygłosił tow. poseł J. Kaźmierczak. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Bernat, Lizurej, Sobczak, Langier, Le- 
szczyński, Pietrzykowski, Gronkiewicz, 
A. Dąbrowski, Michalik, Sypuła, Bed- 
narski i inni, 

Przemówienia nawet  najspokojniej- 
szych ludzi były jednym okrzykiem roz- 
paczy, świadczącym o strasznej nędzy, 
w jaką wpadła klasa pracująca przy ni- 
skich płacach, skróconem tygodniu pra- 
cy, groźbach redukcji, wyrzucaniu na 
bruk tysiącami robotników, oraz pozo- 
stawianiu bez pracy i środków do życia 
szerokich rzesz ludu pracy. 

Gdvbv tak ci ludzie, wedłuś których 


w Polsce panuje obecnie „radość życia" 
usłyszeli te głosy, musieliby inaczej mó- 
wić i czynić, lecz oni mają inny spo- 
sób słuchania mas i przemawiania do 
nich: do tego wszak służą „sumy dys- 
pozycyjne" i mikrofony radjowe. 

Zebrani uchwalili rezolucję, wzywają- 
cą Radę Związków Zawodowych do pod- 
jęcia energicznej akcji w kierunku prze- 
ciwstawienia się obecnemu stanowi. Wy- 
rażono uznanie dla akcji PPS. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych, oraz ap- 
robowano memorjał, dotyczący postula- 
tów w walce z bezrobociem, który w 
dniu 28 b. m. tow. tow. A. Dąbrowski, 
Gronkiewicz, Masłoń i Lizurej, wraz z 
tow. posłem J. Kaźmierczakiem, złożyli 
w Obwodowym Funduszu  Bezrobocia, 
Starostwie, Inspekcji Pracy, i u Prezy- 
denta miasta Częstochowy. 

W środę, dn. 29 ub, m. wyjechała do 
Warszawy delegacja, celem dalszej in- 
terwencji u władz centralnych w palą- 


cei sprawie walki z bezrobociem 


ZAWIERCIE 


DALSZE REDUKCJE 


A. W. donosi: 

Tow. Akc. „Zawiercie* zwolniło z 
pracy 519 robotników, zatrudnionych w 
przędzalni i tkalni. 

W związku z tem odbyła się wczoraj 
konferencja przedstawicieli związków 
zawodowych oraz zarządu fabryki, pod 
przewodnictwem zastępcy obwodowego 
inspektora pracy, Rychłowskiego, pod- 
czas której delegaci robotników doma- 
gali się, aby przy redukcjach zwalniano 
tylko robotników zamożniejszych. 


WILNO 


13 ŻOŁNIERZY RANNYCH 
W CZASIE WYKŁADÓW 


W koszarach 85 p. p. w Nowej W:lej* 
ce wydarzył się tragiczny wypadek, W 
czasie wykładów o materjałach wybu- 
chowych, prowadzonych przez kaprala, 
nastąpił wybuch granatu, Z powodu wy- 
buchu wszyscy obecni na wykładach żoł- 
nierze, w liczbie 13, odnieśli mniej lub 
więcej ciężkie rany, Rannych przewie 
ziono do szpitala. 


| LWÓW 


ZAKOŃCZENIE GŁODÓWKI 
WIĘŹNIÓW UKRAIŃSKICH 


Ukraińscy więźniowie polityczni, któ- 
rzy w dn. 1 b. m. rozpoczęli w więzie- 
niu śledczem  „Brygidki* we Lwowie 
głodówkę na znak protestu przeciwko 
przewlekaniu śledztwa, po dwóch dniach 
głodówkę zakończyli, ponieważ władze 
prokuratorskie oświadczyły, że śledztwo 
w stosunku do zainteresowanych więź- 
niów zostanie w ciągu najbliższych dni 


ukończone. 
SKIERNIEWICE 


SPRAWA NADUŻYĆ 


W CENTRALI HANDLOWEJ PRZY 
SEJMIKU SKIERNIEWICKIM PRZED 
\ SĄDEM. 


Przez II! Wydział Karny Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie była sądzona sprawa o na- 
dużycia w Centrali Handlowej w Skiernie- 
wicach. 

Wyrokiem Sądu Marjan Czerski, mieszka. 
niec Skierniewic, b. pracownik Centrali, zo- 
stał skazany, za przywłaszczenie na stano wi- 
sku ekspedjenta, kwoty pieniężnej w sumie 
ok. 200 zł, za sprzedany towar — na 8 mie- 
sięcy więzienia, z jednoczesnem uniewinnie- 
niem odnośnie tego punktu oskarżenia, gdzie 
jest mowa o przywłaszczeniu z magazynu 
Centrali 5 tysięcy kilogramów żelaza, na su- 
mę 2.885 zł, a których de facto, przy »praw- 
dzeniu okazał się brak w magazynie. 

Stefan Betliński, również pracownik Cen: 
trali, został zupełnie uniewinniony, 

Kierownikiem Centrali Handlowej jest p. 
Mieczysław Kosiński, który na rozprawie 
sądowej zeznawał, jako świadek, 

Podejrzenia co do nadużyć Czerskiego po- 
wziął właśnie Betliński i o tem zawiadomił 
prezesa komisji rewizyjnej. 


KOŁOMYJA 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
Z BRONIĄ 


Onegdaj około godziny 2-ej popołud- 
niu w koszarach 49 p. p. uległ śmiertel- 
nemu wypadkowi z bronią podpułk. 
Stanisław Krzysik, pełniący od roku o- 
bowiązki zastępcy komendanta 49 p. p. 
Manipulując rewolwerem, spowodował 
on wystrzał i kula, przebiwszy oponę 
brzuszną, utkwiła w kręgosłupie, Pod- 
pułkownik Krzysik w 10 minut zakoń- 


szył życie. 


ataa a osie Oh abe a oo 


WALKI w CYRKU 


W 1-ej parze zapaśnik, kryjący się pod 
czarną maską w 34 min, pokonał w walce 
odwetowej Pooshoita, 

Walka Karsch — Pinecki i Jaago — De- 
bie w ciągu 25 min, rezultaty nie dały, 

Przybyły Szkot — Elliot został w 3 mim 
pokonany przez Sztekkera, 

Dziś walczą: 

Dec. Maska — Karsch. 

Sztekker — Doener. 

Dec, Pinecki — Debie, 

Elliot — Pooshoff. 

W czwartek, 13 b. m. sefgor Tekoatletów 
polskich, mistrz Pytlasiński, sędzia w obec- 
nym konkursie, obchodzi 50-lecie swej pra- 
2 


WEEK Nr. 36 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


Egzekutywa OKR-u. W poniedziałek dn. 
10 lutego o godz. 6.00 wieczorem w lokalu 
Warecka 7 odbędzie się posiedzenie egze. 
kutywy Warszawskiego Okręgowego Komi- 


tetu Robotniczego P.P.S. 


KOMUNIKAT OKR PPS WARSZAWA — 


PODMIEJSKA. 


Egzekutywa OKR. PPS, Warszawa - Pod- 
miejska podaje niniejszem do wiadomości 


swych członków, że w dniu 9 b. m. punktu. 
alnie o godz. 10 przed połud. w lokalu przy 
úl. Długiej 19 odbędzie się I-sze Ogólne Ze. 
branie członk. nowego OKR. PPS. Warsza- 
wa - Podmiejska z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie, 2. Sprawy organiza- 
cyjne, 3. Referat polityczny (i sprawozdanie 
z Rady Naczelnej), 4, Referat gospodarczy, 
5. Dyskusja, 6 Wolne wnioski 

Tow. tow. członk. OKR obowiązani eą 
przybyć punktualnie, pod ścisłą odpowie 
dzialnością organizacyjną Również wzywa 


się wezystkie komitety partyjne OKR, pod- 


miejsk., by na zebranie powyższe delegowa- 
ły conajmniej po dwóch przedstawicieli, 


którzy winni przynieść z sobą na piśmie 


krótkie sprawozdanie. Egzekutywa. 
KONFERENCJA 
DZIELNICY PPS „STARÓWKA*, 
Dziś o godz. 6 wiecz. odbędzie się w ło- 
kalu Długa 19, I p. Konferencja z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 


1) Referat polityczny, 2) Sprawozdanie or. 
śanizacyjne, 3) Wybory delegatów na konfe- 


rencję warszawską, 4) Wolne wnioski, 
CZWARTEX, 6 b. m, 


„Praga”. Godz. 7 w. w lokalu dzielnicy 
odbędzie się posiedzenie nowowybranego 


Komitetu dzielnicy. 


„Mokotów", Godz. 5.30 w lokalu Chocim- 


ska 23 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków i wybór Komitetu dzielnicy. 

Wola - Czyste, O godz. 6 wiecz. posie- 
dzenie dawnego i nowowybranego Komitetu 

O godz. 7 wiecz, ogólne zebranie dzielni- 
cy z reteratem politycznym. s 

„Jerozolima“, Godz. ,7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy odbędzie się posiedzenie Komite- 
tu dzielnicy. 

„Grochów“. Godz. 7 wiecz. w lokalu O- 
siecka 33 odbędzie cię ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 


PIĄTEK, 7 b. m 


Dzielnica „Ochota“ o godz. 7 w. w lokalu 
Przemyska 18 odbędzie się Ogólne zebranie 
członków dzielnicy, ref. wygłosi tow, Adolf 


Skobejko na temat „Stany Zjednoczone Eu- 
ropy. Parlamentaryzm czy Syndykalizm.* 

Dzielnica Praga godz, 7 w. w lokalu Ząb- 
kowska 41-43 odbędzie się Ogólne zebranie 
członków dzielnicy, 


Dzielnica „Powiśle” o godz. 7 w, w lokalu 


Czerwonego Krzyża 20 odbędzie się posia- 


dzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica „Jerozolima“ o godz, 7 w. w to- 
kalu Leszno 53 odbędzie się Ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, 

Dzielnica „Powązki* o godz. 7 w. w lo- 
kalu Dzielna 93 odbędzie się Ogólne zebra- 
uie członków Dzielnicy, 


MŁODZIEŻ 


Koło im. Montwiłła Mireckiego, W sobo- 
tę dn, 8 b. m, o godz. 6,30 wiecz, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Koła. Obec- 
ność wszystkich tow,tow, obowiązkowa. 

Koło im. Montwiiła-Mireckiego, W nie- 
dzielę dn. 9 b. m. o godz, 6,30 wiecz, odbę- 
dzie się wieczornica taneczna, Goście mile 
w. 

Warszawska Organizacja Mł TUR. 
Koło im. T, Jaszkowskiego (Mokotów). Dn 
6 b, m. o godz, 6.30 wiecz. odbędzie się o- 
gólne zebranie członków, Obecność tow. i 
towarzyszek obowiązkowa, 


RUCH KOBIECY 


KURS DLA KOBIET. 

Zarząd Główny TUR, w porozumienłu i 
przy czynnym współudziale Centralnego Wy. 
działu Kobiecego, urządza kure dla pracowni- 
czek, działających w organizacjach społecz- 
nych wśród kobiet. Program kursu obejmie 
wiadomości niezbędne dla towarzyszek pra- 
cujących w robotniczych środowiskach ko- 
biecych, Wykłady odbywać się będą dwa 
razy na tydzień wieczorem, w środy i e0bo- 
ty, po dwie godziny. Początek wykładów 
dnia 5 marca. Opłata wynosić będzie jedy- 
nie dwa złote wpisowego. Kierowniczką kur. 
su będzie tow, Iza Zielińska. 

Zapisy przyjmuje tow. Rybakowa, Warec- 
ka 7 (lokal CKW) codziennie od godz. 10— 
2 i od 17—20. i 


Ruch kult.-oświatowy 


Wieczornica towarzyska odbędzie «ię 
9 lutego o godz, 8-ej wiecz. w sali „Ate- 
Z. staraniem Koła dramatycznego T. 

R 

Liczne niespodzianki i atrakcje. 

Wstęp dla członków i gości 1 złoty. 

CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T. U. R. rozpoczyna nowe zapisy do Koła 
dramatycznego dla mężczyzn i kobiet. 

Próby, pod kierunkiem p. Radulskiego, w 
każdą środę o godz. 6.45, w 6ekretarjacie 
Generalnym T. U. R., Czerwonego Krzyża 


20, 4 piętro, tel. 325-03, Zapisy w środę od 
6-ej do 7-eju 


„ROBOTNIK“, czwartek 6 lutego 1930 r, _ WUMUWUNUWNUNUNUNNCZNNNNNNNNANNM St.5 U 
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„MORSKIE OKO" 
„GWIAZDY WARSZAWY”, 


Jeżeli w „Morskiem Oku" panuje nastrój 
wprost nadzwyczajny, jeśli atmosfera łącz- 
ności sceny z widownią doszła do make:- 
mum, to w pierwszym rzędzie jest to zasłu- 
śą pełnej werwy, humoru i oryginalności 
konferencier'ki, prowadzonej przez p. Ol- 
szę.. i Lodę Halamę, Świetna tancerka, 
najbardziej żywiołowa z trzech „Halamek”, 
znakomita wykonawczyni najbardziej kar- 
kołomnych ewolucji tanecznych jak np. pił- 
ki footballowej, okazała się niezrównaną 
wprost, pełną inicjatywy i finezji conferen- 
ci”rką, tem oryginalniejszą, że niektóre nu- 
mery, miast zapowiadać ustnie, zapowiada- 
ła tańcem, Żaden z dotychczasowych con- 
ferencier'ów nie wniósł tyle życia na scenę 
i tyle śmiechu na wiłownię, co „Loda” — 
prawdziwe uosobienie żywiołowości. Stroną 
„śadającą" w conferencier'ce jest p. Olsza, 
a wymowa jego doskonale harmonizuje z 
nowym typem — mimiczno-plastycznej con- 
ferencier'ki, 

Sam program jest, jak zwykle, olśniewają 
co bogaty, migotliwy, zarówno dzięki is- 
krom prawdziwego humoru i satyry jak * 
dzięki przedziwnie pomysłowym i bajecz- 
nie. wielobarwnym  dekoracjom, Pierwszy 
finał, przypominający nieco „Klej-oty” po- 
prostu czaruje różnorodnością pomysłów i 
kosztownością wykonania i raz jeszcze da- 
je jaknajlepsze świadectwo wybitnym zdcl- 
nościom jedynej w Warszawie kobiety-de- 
koratorki p. Jewniewiczowej. Finał drugi 
wypadł słabiej, a to dlatego, iż gloryfika- 
cja militaryzmu w obecnych naszych warun- 
kach nie robi bynajmniej miłego wrażenia... 
bo przypomina smutną rzeczywistość. 

O poszczególnych numerach programu 
rzec można, że wszystkie są dvore, a tak 
ich wiele, że trudno wyliczać najlepsze, są 
i sketsche, i dyalogi i monologi bogato 


przeplecione satyrą (p. Walter jak zwykle | 


wywołuje huraganowy śmiech na widowni), 
i numery taneczne, (wśród których na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje „Zaporoże” w 
doskonałem wykonaniu Lody i Puni Hala- 
ma) i prześliczne nas rojowe piosenki į we- 
sołe a zabawne pieśni znakomitego chóru 
„modernistycznego”, i piosenki na sali (z 


których piosenka p. Leo, świewana przez | 


panią Karlińską p. t. „Pocałuj mnie cheri'', 
i piosenka „o tem wróbl. świergocą" nale- 
żą do tych. które się miło słucha i łatwo 
zapamiętuj:) i doskonałe wystepy baliet-- 


we, i numery dramat czne, i mimo-plastyka | 


świetnej pary tancerzy Iny i Jerzego Ney. 

Całość jest starannie opracowana, bardzo 
bogata i urozmaicona i robi jaknajlepsze 
wrażenie. Jedyne, co możnaby zarzucić, to 
to, że satyra polityczna nieco cię stępiła... 
brak jej tego rozmachu, jaki cechował pr - 
gramy poprzednie. 

Z pośród wykonawców, jak zwykle, na 
pierwszy plan wysunęli się: Walter, Olsza, 
Halamki, Nowicka (świetna odtwórczyni 
dziewczyny portowej), Karlińska i Gabrieli 
(czarująco kokietująca widzów na widowni). 
Doskonałym, „nowym nabytkiem” dla tea- 
tru okazała się śliczna Vera Bobrowska, po- 
siadająca przemiły głęboki głos i doskona- 
ło zacięcie dramatyczne. Szkoda, że nie da- 
no nam możności podziwiania  dos:onałe; 
tancerki p. Żełichowskiej, która w tym pro- 
śramie nie ma ani jednego numeru. 

Wogóle program robi jaknajlepsze wraże- 
nie, niezawodnie  święcić będzie 150-te 
przedstawienie, 


„CAPITOL“ 
Marszałkowska 125. 


Pocz. o g. 4.30 tępy 
o g. 6, 8 1100 


owa nA 


Hino „PAN“ 

Nowy Swiat 40 pocz. g. 5. 

Passe-partout i Bilety ts 
nie ważne 


Nowy Świat 50 
Pocz. o g. 6,8,10. 


66 
„CASINO 
Bilety ulgowe, passe-partout nieważne! 

Najnowszy film produkcji polskiej 
wytwórni LEO-FILM 
pg, nieśmiertelnej powieści 
STEFANA ŻEROMSKIEGO 


URODA ŻYCIA 


m Na a a A e o o ouu 


Reżyserja: J. Gardan. Zdjęcia: Sew. 
Steinwurzel. W rol. gł.: 
NORA NEY, A. BRODZISZ, BOG. SAM- 
BORSKI, ST. JARACZ, EUG. BODO, 


W. GAWLIKOWSKI, IRENA DALMA, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25 
Pocz. '630, Sobota i niedziela 5 pp. 


Dla młodzieży dozwolony 
„ROZKOSZE OJCOSTWA 


w tryskającej werwą i humorem inter- 


etacji: 
SUE CAROL, LEW CODY, AILEN PRINGLE 
Wł. Metro. Nadprogram. 


W soboty i Niedziele tylko po jednym 
seansie POPULARNYM 


o ii 1145, eL miejsc 20 
Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,90, kabel 
6 918, dolary 8.86, Dewizy europejskie mia- 
ły naogół tendencję mocniejszą. W obro- 
tach międzybankowych płacono za dewizy 
Gdańsk 173.37, za dewizy Berlin 212,90. Na 
rynku prywatnym dolary 8.86 trzy czwarte, 
ruble złoie 4.65, czerwońce sowieckie 1.71 
dolarów. 

Na rynku akcyjnym obroty były słabsze. 
Obniżyły się: Ostrowieckie z 63.50 na 63.00, 
Firley z 40.00 na 39.00, natomiast podniósł 
się Węgiel z 50.25 na 50.50. W dziale po- 
życzek państwowych podniosła się 4% Prz- 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna z 122,00 na 
123.00, a 5% P-emij, Pożyczka Dolatowa 
z 75,00 na 76.00. Listy zastawne prawie 
bez zmiany, 


ER EE O Z GT O PERO EE YJ PRETTY a S 


Wyszła z druku nowa książka 
St. Andrzeja RADKA 
pk 
REWOLUCJA W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM i 
1894 — 1905 — 1914 
z licznemi ilustracjami, Cena zł, 5. 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9. 


ZE SPORTU 


DYŻURY SEKRETARJATU W R.S.K.0. 


Dyżury Sekretarjatu WRSKO, odbywają 
się w poniedziałek od 17 do 19; Skarbnik u- 
rzęduje wa wtorki od 17 do 18 i od 19 do 
20 oraz w piątki od 20 do 21 g. W spra- 


wach lokali, porad technicznych i facho- 
wych kluby winnv się zgłaszać w godzi- 
| nach dyżurów, j 


KONFERENCJA ZJEDNOCZENIOWA 


W poniedziałek dn. 10 luetgo r. b, odbę- 
dzie się Zjednoczeniowa Konferencja dele- 
gatów zw'yzków robotniczych sportowych, 
działających na terenie Rzplitej Polskiej, 


W konferencji udział wezmą przedstawi- 
ciele ZRSS-u, ŁUH:u (Ukraińcy), Jutrzni o- 
raz Arbeiter Turn und Sportbund in Po- 
len. 


NIEDZIELNY MECZ PIŁKARSKI NA BOISKU LEGJI 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 12-ej 
na boisku Legji rozegrany zostanie mecz 


piłkarski pomiędzy ligowym zespołem 
Legji i drużyną Marymontu, 


TRZECIE MIEJSCE Z. MOTYKI W MISTRZOSTWIE NIEMIEC 


W Obersdort - Afgau rozpoczęły eię nar- 
ciarskie mistrzostwa Niemiec, przyczem w 
pierwszym dniu rozegrano bieg 50 klm, W 
biegu tym wygrał Miller (Niemcy) przed 
Wazlem (Niemcy), Trzecie miejsce przy- 


padło polskiemu narciarzowi Z, Motyka. 
Startowało 25 zawodników, Mistrzostwa 
zakończone zostaną 8 i 9 b. m, kombinacją 
narciarską, 


POLSKA GRA Z RUMUNJĄ W WARSZAWIE 0 PUHAR DAVISA 


Losowanie rozgrywek tenisowych © pu- 
har Davisa, odbyte w Paryżu w obecnośni 
prezydent: Doumerguea, dało następujące 
wyniki: I runda; Grecja — Indje, Japonja — 
Węgry, Jugosławia — Szwecja, Belgia — 
Hiszpanja, Australja — Szwajcarja, Mona- 
ko — Irlandia, Polska — Rumunja i Niem- 
cy — Anglja, M runda: Czechosłowacja — 
Danja, Holandja — Finlandja, zwycięzca 
meczu Jugoeławja — Szwecja przeciwko 
zwycięzcy meczu Japonja — Węgry, zwy- 


cięzca meczu Jugosławia — Szwecja prze- 
ciwko zwycięzcy meczu Belgja — Hiszpa- 
nja, zwycięzca meczu Australją — Szwsj- 
carja przeciwko zwycięzcy meczu Monako 
— lrlandja, zwycięzca meczu Polska —Ru- 
munja przeciwko zwycięzcy meczu Niemcy 
—Anglja, Norwegja — Austrja, Włochy — 
Egipt. Polska wylosowała zatem dość szczę- 
śliwie i powinna dostać się do drugiej run- 
dy. W grupie amerykańskiej wylosowano 
Meksyk — Kuba i Karada — USA, 


Największy tragik ekrany Emil 
Jannings oraz Olga Bakłanowa 


i Fay Wray 


"pt ULICA GRZECHU 


p. t 
NA SCENIE KINA „CAPITOL REWJA 


Znakomity duet taneczny — Kamińska I Gronowski. 
Pieśniarka — Marja Żelska. 
STANIEWSKI w skeczu p. t HO 


Glerasieński, ZIELSKA- 
TEL WENUS“, 


14 a . . 

Co wyświetlają kina? 

Apollo; „Uroda życia“ polski film z Norą 
Ney, Brodziszem i Samborskina 

Astra; „Męczennica”, 

Casino: „Uroda życia", polski film z No- 
rą Ney, Brodziszem i Samborskim. 

Capitol: „Ulica grzechu” z Emilem Ja- 
ningsem i Olgą Bakłanową. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 

Filharmonja: „Książę etudent" z Ramo- 
nem Novarro i Normą Shearer. 

Hollywood: „Ostatnia maska”. 

Kometa; „Pierwsza miłość Kościuszki”, 

Miejski: „Rozkosze ojcostwa”. 

Pan: „Ulica grzechu” z Janingsem. 

Palace: „Wyspa rozkoszy”, 

Quo Vadis: „Walka o różę marję". 

Splendid: „Dzika orchidea* z Gretą Gar- 
bó, Lewie Stone i Nils Asther. 

Stylowy: „Żelazna maska" z Douglasem 
Fairbanksem. 

Światowid: „Skrzydlata flota”, 

Tęcza: „Szalony książę" z Joanną Craford, 

Wisła: „Przedwiośnie” Żeromskiego. 

Wodewil: „Drapacze chmur” z WiMiemem 
Boydem i Sue Carol, 

Znicz: „Asfalt“ z Betty Annam, 

Akropolis: „Iwonka ze Smosarską, 

Bajka: „Szlakiem hańby”. 

Italja: „Nieśmiertelna miłość”, 

Lux: „Intryga, miłość i prawo”. 

Mewa: „Ulica potępionych dusz”, 

Muza: „Szampańskie życie". 

Promień: „Tajemnicza banda" i 
najdroższa“. 

Stella: „Egzotyczna kochanka”, 

Riviera: „Hrabia Monte Christo", 

Sokół: .Policmajster Tagiejew*» 

świt: „Rozkosz zemsty”. 

Tombola; „Krwawa litera" i „W blasku 
kinkietów", 

Uciecha: „Biały kapitan”, 


a OARAONSENAGAA 


W"YYYYUOOOOODO 
s6 N. ŚWIAT 43 
g „WODEWIL Pocz.: 6,8, 1010 
WILLIAM BOYD 
niezapomniany „BURŁAK Z NAD 8 
WOŁGI" i prześliczna SUE CAROL 
w najnowszem arcydziele dukcji 
g "* CECILA B. de MILLE'A 8 
DRAPACZE CHMUR 


8 zruszający dramat na szczytach olbrzymów wiel- 


„Moja 


+ 


W: 

komiejskich. Niezwykłe przeżycia „Ludzi bez ner- 

wów”, „Siódme phai owiana czarem miłości 
i romantyzmu. 


0. 0 0 0.9.0 0 0&0 0 08129090 0 0 oja oead o og] 


KINO- 66 Śniadeckich 5, 
TEATR „ZNICZ tel, 114-05. 
Pocz. o g. 5-ej, w sob. i niedz. o 3-ej. 


ASFALT 


potężny dramat, osnuty na tle miłości 


policjanta i złodziejki. 
W rol. gi.: Betty Aman i Gustaw Fróhlich 
Na scenie: Rewja p. t. „Pod gazem” 
Udział biorą: Niuta Bolska, Wacław Zda- 
nowicz, M, Danecki oraz 8 Tacjan-Girls. 
Ceny biletów od 1 zł. do 2.50. 


Em 
| Kino-Teatr_ „ROMETĄ* gm 


Na ekranie: 


| PIERWSZA MIŁOŚĆ | 
| „ „KOŚCIUSZKI | 


Na scenie; 
Występy | 
LE pierwszorzędnych artystów. 


Ki s Przejazd 9 (obok 
ikas „TĘCZA Pałacu Mostowskich) 
Początek seansów: 6, ost 10, 


„SZALONY KSIĄŻĘ" 


w rewelacyjnej obsadzie 
Joan Crawford, William 
Haines oraz Slim 
Nadprogram Tygod. dźwięk. Metro- 
Sion Mayer oraz śpiew, muzyka, tańce 
NAD z GE EE NONE PE EEE GT 
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Ree oo oop] 
£ 
Kino-Teatr „ASTRA' OR 


Na ekranie: Tragedja niewinnie posą- 
dzonej, dramat życiowy 

MĘCZENNICA 

Na scenie rewja pod kier. art. E, Reja 

R z udziałem 1) W. Orskiego 2) balet Kar- g 

czewskiego składający się z 10-ciu osób 

3) Ellen Edgar, Zagadka XX wieku 

kobieta—wąż dokazująca cudów zręcz- 

ności w przełażeniu przez najwęższe ) 
objekta. Dla uniknięcia natło- 

ku prosimy o przybycie na wcześniej- 

sze seanse. Dojazd tramw. 1, 2, 2a, 8 Z. (+ 


OODODOOOCOOONOOCDOOOOODO0O 1000 
TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 
PRZEDWIOŚNIE 


wg. powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 


W roli głów. Zbyszko Sawan M. Gorczyń- 
ska M. Modzelewska, Bogusław Sambor- 
ski, Bolesław Mierzej „ Stefan. Jaracz 
Wład. Walter i w. innych gwiazd ekranu 
polskiego. 
LS 


syfilis tryper, niemoa 


weneryczne płciowa, gabinet elektro" 


leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


Weneryczne, niemoc płciown 


Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen. 


D: I. Amsterdamski 


ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn.) 
Przyjm. 9 r-—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w. 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


Weneryczne *" iimo elektro 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


EWANGELJA PRACY 


Fanatycznym, żarliwym ewangelistą pras 
cy, jej uduchowionym, wzniosłym poetą jest 
Carlyle, W czasach, kiedy pracę, zwłaszcza 
pracę wytężoną, uważa się za ciężką karę, 
chociaż kraj nasz tyle tej pracy wymaga — 
godzi się wspomnieć ku obudzenin uśpio- 
nych w ludziach energji — kilka wznio- 
słych wierszy Carlyle a. 

„Oto najstarsza ewangelja świata, nie- 
zniszczalna, wiecznie trwała: Pracuj i w 
pracy znachodź zadowolenie i szczęście! 
Człecze, synu ziemi i nieba, w głębinie twe- 
go serca ukryta jest siła do pracy i pali 
się, jak zwolna tlejący ogień i nie daje ci 
spokoju, dopóki siły tej nie rozwiniesz i nie 
uzewnętrznisz jej w czynach, Praca jest po- 
słannictwem człowieka na tej ziemi, Wy- 
walcza sobie możność istnienia i zbliża się 
dzień, kiedy człowiek nie pracujący nie 
kędzie miał poprostu prawa do istnienia, 
musi szukać przytułku poza ziemią, gdzieś 
na jakiejś innej leniwej planecie.. 

Silny człowiek zawsze znajdzie pracę, te 
znaczy: trudności, przeciwieństwa, cierpie- 
nia w mierze zupełnie odpowiadającej jego 
siłom.. Życie nie było dla człowieka nigdy 
tańcem i zabawą, We wszystkich czasach 
los zrodzonych do ciężkiej pracy, los bez- 
imiennych, niemych miłjonów, zeszpecony 
był różnemi cierpieniami, niesprawiedliwo- 
ściami, brzemieniem trosk, Życie ich była 
ciężką pracą, która raniła ciało i eerce,” 

Dosyć! Przejdźmy od hymnu do prostej 
powieści. Czasy są dość podłe, Musimy 
pracować ostro, porządnie, dużo, do "siód- 
mego potu”. Pracować za dwóch! Oszczę- 
dzać! Bo inaczej te, co nazywamy „cięż- 
kiemi czasami” będzie dla nas trwało bez 
końca, Nasze mizerne wegetowanie nie 
ekończy się nigdy. I jeszcze jedno: nie mar-| 
nować lekkomyślnie rezultatów pracy, Cięż- 
ko zarobioną złotówkę — szanuj! Część za- 
robków — jaknajw'ęcejl — odłożyć na 
„czarną godzinę” do P, K, O. na książkę 
cszczędnościową, Dez oszczędności, bez 
tworzenia rezerwy — wasza praca pokryje 
tylko koszta własne. koszta waszego utrzy- ` 
mania, — nie więcei. A przecież — napew- 
no — niż zawsze tab energicznie i wydai- 
nie będziecie mogli pracować jak dzisiaj. 
Przyjdzie starość, Bieda może zajrzeć Wam 
do oczów. Zapas gotówki na stare lata w 
P. K.O. to konieczność, 

M. Cz. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 

Zachmurzenie malejące przy mglistym 
stanie powietrza; nocą przymrozki, dniem 
ra południu i zachodzie odwilż, Słabe wia- 
try południowe lub cisza. 


Zebranie nauczycieli śpiewu. Przy współ: 
udziale przedstawicieli świata pedagogicz- . 
uo - muzycznego odbędzie się dnia 10-g0 
lutego b. r. o godz 8-ej wiecz. w lokalu 
Oddziału Warszawskiego Związku Polsk. 
Naucz, Szk Powsz, wl, Marszałkowska 123 
zebranie wanczycieli śpiewu, uczących w 
szkołach ogólnokształcących. 

Ze Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych 
í Adwokackich. Dziś w czwartek dnia 6 łu- 
tego odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul, Trębackiej 10 o godz. 9 wiecz. od- 
czyt p. profesora Jakóba Glassa n. t. „Pro- 
jekt ustawy notarjalnej”, Wstęp dla wszy- 
stkich kol.kof. aplikantów oraz zaproszo- - 
nych i wprowadzonych gości. 


Odczyt. W czwartek, dn, 6 b, m. p, wi: 
cemarszałek H, Gliwic wygłosi w audyto- 
tjem im, Brudzińskiego Uniwersytetu War- 
szawskiego o godz. 8 odczyt p. t. „Konie- 
rencja w Hadze i obecne prawo finansowe 
i ekonomiczne Ligi Narodów,” 


Odczyt. Zarząd Koła Warszawskiego Poi- 
skiego Związku Myśli Wolnej zawiadamia, 
że w dniu dzisiejszym o godz, 8-ej wiecz. 
w lokalu Koła przy ulicy Królewskiej 18 
(wejście z ulicy od strony Giełdy) odbędzie 
się odczyt ob. Wł. Paneckiego p. t. „Ludwik 
Feuerbach człowiek, myśliciel i etyk." 


WRZE E P EE RORY TETRA 


| Czytajcie „POBUDKĘ” 


UKEKEM Str. 6 EEN O ROBOTNIK", czwartek 6 lutego 1930 r < UNKEUPWUWZZ TWW WNZZZPO ZEN Nor, 36 A 
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ZAKŁADY FABRYCZNE W MOŚCICACH 
POD TARNOWEM 


Przed tygodniem dokonano uroczystego otwarcia 


nowowybudowanych — 


kosztem 96 miljonów złotych — zakładów fabrycznych w Mościcach, pod Tar- 
nowem. Produkcja tych zakładów obliczona jest na sto tysięcy ton nitratu rocz- 
nie i ma pokryć całe gospodarcze zapotrzebowanie Polski. 


- ZAKOŃCZENIE AUTOMOBILOWEGO ZJAZDU 
GWIAZDZISTEGO W MONTE CARLO 


Scena z wjazdu do Monte Carlo uczestników międzynarodowego. automobi- 
lowego zjazdu świazdzistego, W zjeździe tym wzięli również udział automobili- 


ści polscy. 
BASADE A GADA AK A Et, 
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SAMOBÓJSTWO STUDENTKI 


Przy ul. Sosnowej 14 nocy ub. około 'g. 
{-ej, w mieszkaniu ojczyma swego Noecha- 
Nuchemji Knaphajsa właściciela jatki w 
tymże domu, targnęła się na życie 28-let- 
nia Rachma Brodata b, studentka uniwer- 
sytetu b. pracownica w faboratorjum w 
państwowym monopolu spirytusowym, a v- 
statnio w „Domu Zdrowia”, Gdy wszyscy 
domownicy spali, Brodata otruła się cjan- 


DZIKA ZEMSTA 


Na ul. Śliskiej przed domem 48, praczka 
z pralni chemicznej 30-letiia Weronika To- 
maszewska (Śliska 62) oblała kwasem siar- 
czanym palto  22-letniej Sabinie Osickiej, 
kuśnierce (Śliska 48). Sprawczyni zbiegła. 
Nazajutrz rano Tomaszewska zaczaiła się 
na klatce schodowej i oblała również kwa- 
sem siarczanym b. przyjaciela ewego 24-let- 
n'ego Stefana Krajewskiego (Śliska 62). Le- 
karz w ambulatorjum Pogotowia stwierdził 


kiem potasu. Przed przybyciem lekarza pry- 
watnego B, zmarła. Cierpiała ona od dłuż- 
szego czasu na silny rozstrój nerwowy, W 


przeddzień samobójstwa była u dr. Szym- | 


kowskiego w Kasie Chorych, który zaopi- 
njował, ażeby pacjentka niezwłocznie uda- 


ła się na kuracię do Otwocka Powód sa- | 


mobójstwa na razie nie ustalony, 


ZAWIEDZIONEJ 


u nicgo poparzenie twarzy i prawego oka. 
Resztkami kwasu Tomaszewska oblała so- 
bie prawą nogę, Sprawczynię dzikiej zemsty 
zatrzymano w 8 komisarjacie, a następnie 
przeprowadzono do rejestracji w urzędzie 
śledczym. Tomaszewska, dowiedziawszy się, 
że Krajewski ma poślubić Osicką i że już 
wyszły zapowiedzi, postanowiła niedopuścić 
do małżeństwa. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO - BANDYTY 


Już od kilku tygodni był poszukiwany 
przez policję niebezpieczny bandyta i za- 
bójca Stefan Nader pseudonim „Chojrak”, 
postrach Powązek i Żoliborza, Bandyta był | 
już niejednokrotnie bliski ujęcia, lecz za- 
wsze. zdołał wymknąć. się, torując sobie 
drogę dwoma rewolwerami, Wczoraj wie- 
czorem o godz. 21 m. 20, przy ul Sierakow- 
skiej w pobliżu dworca Gdańskiego post. 
Emiljan Jabłoński był powiadomiouwy, że 
poszukiwany bandyta Stefan Nader znajdu- 
je się w pobliżu z jakąś kobietą. Gdy poli- 
cjant zbliżył się do bandyty, ten dał do nie- 
go wystrzał z rewolweru. Zamierzał uczy- 
nić to samo i policjant, lecz kobieta zasło- 
niła bandytę sobą. Skorzystał z tego zbój i 
zaczął uciekać przez rozkopany ` teren w 
stronę baraków na Żoliborzu, W czasie «- 
cieczki ‘Nader , porzucił palto jesienne i 
chcąc udaremnić pościg wystrzelił do poli- 


CR PPE ZZ RI BERRY EAEE NE DORADCA RAD E V ASEENI OE WAĆ 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 


cjanta jeszcze 2 razy, lecz z powodu panu- 
jących ciemności chybił, sam zaś zbiegł 


Post, Jabłoński również strzelał do bandyty ' 


6 razy i także chybił, Kobieta, która przy- 
czyniła się do ucieczki bandyty, korzystając 
z zamieszania również zbiegła. W godzinę 
później śledzący już od dłuższego czasu 
bandytę post, 26 komisarjatu Bronisław 
Przybyłowski zauważył na ul. Okopowej, 
pomiędzy ul. Gęsią a Pawią poszukiwanego 
bandytę idącego bez palta, Na dany znak, 
Przybyłowski przy pomocy post, 5-go ko- 
misarjatu Aleksandra Długowskiego  zasko- 
czyli znienacka Nadera, Jeden  policjart 
schwycił bandytę za ręce, drugi zaś wyjął 
z kieszeni rewolwer syst, „Nagana* (rosyj- 
ski), naładowany 5-ma nabojami, Ujętego 
przeprowadzono do aresztu 5-go komisarja- 
tu, a następnie pod silną eskortą prze- 
wieziono do urzędu śledczego. Nader będąc. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKŁ 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ 


11.58 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. Ko- 
munikat meteorologiczny, 12.10, O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni, 12.30. 
14-ty koncert szkolny, org. przez Wydział 
Oświaty i Kultury Magistratu m. st, Wa:- 
szawy wespół z Polskiem Radjo. Wykonaw- 
cy: Orkiestra filharmoniczne pod dyr. Je- 
rzego Bojanowskiego, Ewa  Bandrowska- 
Turska (sopran) i prof. L. Urstein (akomp.). 
W programie muzyka taneczna. 14.00—15.60 
Przerwa. 15.00 Komunikat gospodarczy 
15.20 — 15,45 Przerwa. 15.45 Komunikat Li- 
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
16.15—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 Odczyt p. t. „Pamiętnik prof, Dybow- 
skiego". 17.45 Koncert kameralny. Wyko- 
nawcy: Józef Kamiński (skrz.), Marjan Nev- 
teich (wioloncz.) i Ignacy Rosenbaum (fort.!. 
W programie utwory L. van Beethovena. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza 
19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 19.40 — 
19.50 Komunikaty PAT. 19.58 — 02.00 Sy- 
śnał czasu z Warsz. Obserw, Astronom. 20.%0 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 20.15  Feljeton.p. t 
„Amerykanka”. 20.30 Popularny koncert so- 
listów. Wykonawcy: A, Koltun (skrz.), B. 
Nietyksza (tenor), i prof. L. Ursten (akomn.) 
21,10 Kwaadrans (literacki. 21.30 Tańce pol- 
skie w wyk, orkiestry P, R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskieśo. 22.00 Felieton „Chunchuzi”, 
22.15 Komunikaty: meteorologiczny, policyj- 
ny, sportowy i PAT. 23.00 — 24,00 Muzyka 
taneczna z „Oazy”. i 


JUTRO. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży  Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.10 Muzyka z płyt gramofonowych 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 
15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat gospodar- 
czy. 15.20 „Przegląd wydawnictw perjody- 
cznych”, 15.45 Komunikat Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewa- 
czych i Muzycznych, 16.15 — 17,15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17.15 „Udział rolnic- 
twa w bilansie handlowym Polski w 1929 
r." 17,45 Transmisja z Poznania „Pogadanka 
Akademicka", 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giel- 
da rolnicza. 19.25 — 19.40 Płyty gramofo- 
nowe. 19.40 — 19.50 Komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PAT). 19.58 —20.00 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwato- 
rjum Astronomicznego. 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny. 20.05 Poga- 
danka muzyczna — wygł. p. Karol Stro- 
menger. 20.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
filhbarmoniczna, Georg Hoeberś (dyrekc.) i 
Robert Soetens (skrz.). 

Po transmisji komunikaty: meteorol., po- 
licyjny, sportowy, Polsk. Agen. Tel.: (PAT), 
oraz retransmisje ze stacji zagranicznych, 


DRA Pie, Ra e taa da jiki oka GRA odka cad 


SENATOR SACKETT 


został mianowany ambasadorem amery- 
kańskim w Berlinie na miejsce Schur- 
mana. 


Czytajcie 


„POBUDKĘ" 


10-letnim chłopcem dokonał pierwszego 
napadu rabunkoweśo na ucznia na ul. Pu- 
ławskiejj W wyniku sprawy sądowej, mło- 


» dociany przestępca przebył w domu po- 


prawczym w Studzieńcu 3 lata, Gdy miał 
lat 17 był już postrachem całego Mokoto. 
wa. Bandyta ma na sumieniu dwa zabój- 
stwa: jedno na ul, Mickiewicza na Żolibo- 
rzu, drugie na ul. Koźlej 9, gdzie zabił Wa- 
cława Góreckiego, 


CHICAGO—JEDNO Z NAJWIĘKSZYCH MIAST 
ŚWIATA—W OBLICZU BANKRUCTWA 


Jak doniosły już depesze, znajduje sięChicago, 
miast świata, w obliczu bankructwa. 


jedno z. największych 
Kasy miejskie są zupełnie puste i o ile 


miasto nie otrzyma pomocy finansowej grozi zamknięcie szpitali, zakładów spo- 
łecznych, szkół i t. p.Szczegółowo pisaliśmy o tem we wczorajszym numerze Ro- 


botnika', 


POLA NEGRI ZAKŁADA WŁASNĄ WYTWÓRNIĘ 
FILMOWĄ 


Słynna artystka filmowa Pola Negri przyjechała ostatnio do Berlina, gdzie 
zamierza założyć własną wytwórnię filmową. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w fentruch miejskich 
Wielki 


o 8'w. „Pan: Twardowski” 
Narodowy 
68 w. „Bal w obłokach“ 


Nowy 
o8w.„Magja” 


Letni 
o 8 w. „Książe małżonek“ 


Teatr „Ateneua”, Czerwonego Krzy- 
ża 20. „Podhale tańczy”, wesołe wido- 
wisko regjonalne Rytarda i Roj - Rytar- 
dowej. Oryginalna muzyka podhalańska 
w układzie St. Mierczyńskiego. 

W próbach głośna sztuka Leonarda 
Francka p. t. „Karol i Anna". Sztuka ta 
obiegła wszystkie sceny europejskie, 
ciesząc się wszędzie niebywałem powo- 
dzeniem. W „Karolu i Annie" poraz 
pierwszy w bieżącym sezonie wysiąp 
dyr. Marja Strońska, która kreować bę- 
dzie rolę Anny. Premjera „Karola i 
Anny” we wtorek, dn, 11 b. m. . 

TEATR WIELKI daje dziś wieczór naj- 


popularniejszy balet polski „Pan Twardow-. 


ski" Ludomira Różyckiego, tegorocznego 
laureata Nagrody Muzycznej Państwowej, 

Teatr Narodowy. „Bal w obłokach”. 

Teatr Nowy, Codziennie „Magja”, 

Teatr Letni. „Książę małżonek”. 

Teatr Polski, „Rywale”, 

Teatr Mały. „Wilki w nocy” 

Teatr „Morskie Oko“, Jasna 3, Codzien- 
nie nowowystawiona ' wielka rewja p. t. 
„Gwiazdy Warszawy”. z 

Teatr „Qui Pro Quo", Codziennie wielka 
aktualno - polityczna rewja p. t. „Dookoła 
Bartel", 

Operetka L. Messal. Dziś „Ewentualnie 
dzisiaj w nocy", 


Teatr „Mignon“, 
wy”, 

„Wesoły Wieczór”, 
„Confetti, 

Music-hall „Orieum", Bielańska 5.  Co- 
dziennie program nr. 2. 

Szopka polityczna. Codziennie najwięk- 
sza nowa szopka polityczna pióra Hemara, 
Lechonia, Słonimskiego i Tuwima. W no- 
wej szopce są przedstawione wszystkie wy: 
bitniejsze postacie naszego świata politycz= 
nego i artystycznego. 

WĘGIERSKI SKRZYPEK W KONSER- 
WATORJUM. Dziś, 6 b, m. w sali Konser« 
watorjum odbędzie się recital skrzypcowy, 
Wielce urozmaicony program wykona zna- 
komity skrzypek węgierski, uczęń  Hubaja, 
Laszlo Szentgyergyi. 


Rewja „Cuda Warsza- 


Co wieczór  rewja 


Ogłoszenia drobne DATEFONY, 


R) Meble Stoło- PARLOFONY, >... 


we, sy;jmenty muzyczne 
pialnie węgierskiego |w wielkim wyborze 
jesionu czeczotowe dę-|oraz płyty najnowszych 
bowe 12 sztuk 1200|nagrań. na dogodnych 
szafy trzy-drzwiowejwarunkach, po cenach 
brystolki — duży wy. najniższych poleca 
bór mebli kuchennych|.Lutnia”, Marszałko- 
komplet SPE ga wska 68, 
wany 6 sztuk 220 zł. 
Spłaty długoterminowe R) ZESHTY 
Marszałkowska 125 w a 
podwórzu. 


PLAC 


od Warsza 


ścien- 
ne, 
zegarki na raty bez 
zaliczki. Pierścionki, 
budowlane |kolczyki, obrączki — 
18—24 klm.;,Gutmacher ulica Smo- 
przy szo-|cza Nr. 21 róg Dzielnej. 


dzien- 
nie 


tereny wybitnie suche 
zalesione, lub otoczone = zwi dy uszyń- 


lasem iglastym, po 5400 a zap 
ł*, i 1⁄2 morgowe do Robotnicy 
sprzedania 8—30 gr, ł?, 

spłaty do2-chlat. Mar. popierajcie 


szałkowska 83 m. 4, 


tel. 138-81. swoje pismo 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. 
50, zwyczajne gr. 


20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 
m L"P—PL—L>>LLNNLmL/ ow NAZZA ZZ ZZ PÓZ OTOZ WOZÓW O WO AA ŘŘŮ 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7» 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


